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Jeiik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Biemergasse 
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Bajciuuan et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENI/ przyjmuję się za opłata 6 ct. ed 

miejsca objęteści jednego wiersza drobnym drukiem
R e k la m y  w  r n b r y o e  „ N a d e s ła n e "  3 0  ot. 

o d  w ie r s z a
Administracja nl. Łyczakowska 1.3. Telefon 174.

L w ó w  d. 19. października.

W centralistycznych kołach poselskich pod
noszą myśl, aby zniesieniem p r a w a  p r o p i  
B a c y j n e g o  zajęła sie Rada państwa z powo
dów państwowych. Antorowie tego pomysłn utrzy- 
nioją, że sprawa propiuacyjna w pierwszym rzę 
dzie jest państwową, a następnie dopiero kra 
jo w ą ; zapominają tylko, że według konstytucji 
•prawa ta  co do Galicji należy do sejmu a nie 
do Rady państwa, co było dziełem usiłowań dr. 
Ziemiałkowakiego.

Z Wiednia zapewniają, że wszelkie pogło
ski o zachwianiu s t a n o w i s k a  T a r f f e g o  są 
bezpodstawne; że owszem Taaffe jest dziś wzmo
cniony i pewny, iż za pomocą Czechów definity
wnie przeprowadzi swój program konserwatywny; 
Czesi mają otrzymać za to najdalej idące kon
cesje na poln narodowem. Frem denblatt surowo 
potępia szczwanie m ł o d o c s e c h ó w  przeciw 
p r z y m i e r z u  z N i e m c a m i  i wzywa staro- 
czeebów, żeby stłumili szkodliwe agitacje młodo- 
czechów. Główny organ stareczeski, H las N aroda  
domaga się rozwiązania sejmn wobec tego, że 
obecna większość jest sztuczną i nie jes t  wyra
zem woli narodn.

Wczoraj przy zamknięciu sejmu dolno-austrja- 
ckiego dr. S n e s s  w mowie pożegnalnej oświad
czył, że lndność z bólem i żalem pogląda na osta
tnie zmiany wewnętrzne. Według N ow ej Pressy  
pp. H e r b s t  i P l e n e r  od kilka dni jaż bawią 
we Wiedniu i odbywali konferencje z członkami 
klnbu anstrjacko-niemieckiego. „Naturalnie podno
szono, jak  poważnem jest obecne położenie, gdyż 
właśnie P  umiarkowanym obozie lew. :y ostatnie 
zmiany ministerjalne wrażenie jak najfatalniejsze 
wywarły, i niezawodnie opozycja Pberalua takie 
zajmie stanowisko, jakie stworzonej i rzez rząd 
sytuacji odpowiada. Dr. S t u r m  jeatwe Wiedniu, 
ale chory, nie wychodzi z domu ; p. Chlumetzky 
w sobotę przybędzie do Wiednia*.

Nieporozumienia co do uregulowania a n -  
s t  r  j a c ko-w ę g i e r s k o r n m n ń s k i e j  g r a 
n i c y  zostały już zupełnie nr-hyloue.

Wczoraj miały się we Wiednin uanowo roz
począć rokowania h a n d l o w e  z delegatami rzą
du s z w a j c a r s k i e g o .

Z Petersburga donoszą: Ambasador na dwo
rze berlińskim hr. S z u  w a ł  ó w  miał d. 16. hm. 
długą konferencję z G i e r  a e m. Hr. Sznwałów 
zaczeka na powrót cara z Kaukazu, poczem uda 
się do Berlina z pożeguaniem, gdyż z posady swo
jej nstępuje.

N owoje W rem ia  w nwagi godnym artykule 
domaga się, ażeby R o s j a  zarzuciła politykę p a n -  
s l a w i s t y c z n ą ,  gdyż ta zrnus ta ludy słowiań
skie do tern silniejszego opierania się o A u s t r j ę .  
Dalej przemamia Now. W rem ia  za połączeniem 
się Rosji z Anstrją dla rozbioru T u r c j i .

Wczoraj pożegnał się dr. P r a ż a k z urzędni
kami ministerstwa sprawiedliwości i wprowadził 
hr. S c h 5 n b o r n a, który w przemowie do urzę
dników zaznaczył, iż tendencje i cele minister
stwa pozostają mimo zmiany osób też same i że 
on je przyjmuje za swoje. Położył nacisk na to, 
że sądownictwo musi pozostać w oke  od wpływów 
zewnętrznych, szczególniej zaś politycznych. N ad
to przyrzekł popierać reformę sądownictwa w dn- 
ohn postępowym.

Czeski H las N arodu  pisze : „P ester L loyd  
grozi n n i ą  p e r s o n a l n ą  (z powodu powołania 
hr. Scbóaborna do gabinetu austr.) Tej pogróżki 
nikt się nie przelęknie, skoro sami w ę g i e r s c y  
m ę ż o w i e  stanu wyznają, że nnia peraonalna 
byłaby m aterja lną zgnbą dla Węgior. Jeżeli kto, to 
Węgrzy muszą się obawiać unii personalnej i 
dbać o Btały rząd w Przedlitawii, opierającej się 
na równości wobec prawa oarodów, do których 
ofiarnośsi zawsze odwoływać się są zniewoleni".

N arodn i L is ty  oświadczają, że wobec wojo- 
wnicznego prograuin Węgrów tern bardziej są 
Czesi obowiązani, zawczasu postarać się, aby w 
chwili ziszczenia unii personalnej, kraje korony 
czeskiej nie zostały z niemieckiemi krajam i Przed
litawii zamalgowane, ale były indywidualnością 
historyczną, niemającą i niechcącą nic mieć wspól
nego z Niemcami.

Na ostatniej n a r a d z i e  w o j s k o w e j ,  
odbytej we Wiedniu pod przewodnictwem cesa
rza, zajmowano się także doświadczeniami, jakich 
nastręczyły ostatnie manewry, tudzież szczegóła
mi przedłożeń, jakie ministorjnm wojny wniesie 
w Radzie państwa i sejmie węgierskim.

Zaraz po objęciu rządów przez c e s ,  W i l 
h e l m a  stanowczo zapewniano, że będzie się on w 
Królewcu k o r o n o w a ł  juko król pruski. P rze
ciw temn wykazywano, że nie wypada, aby sie 
cesarz niemiecki koronował koroną mniej świetną 
królewską. Urzędowo jednak owej pogłosce nigdy 
nie zaprzeczono. Obecnie dochodzą z Królewca 
wiadomości, zapowiadające koronację; nawet t e r 
min jej oznaczają ua 18. stycznia.

Według G erm anii, głównego organu katoli
ckiego w Niemczech, miał hr. H e r b e r t  B i s- 
m a r k  półtoragodzinne posłuchanie n p a p i e ż a .  
Wedłng K reuzztg . było jedynym i jedynie też spo
dziewanym wynikiem rozmowy c e s  W i l h e l 
m a  z papieżem gorące zapewnianie wzajemnych 
ucznć przyjaźni. Podobno ma pruski organ kon
serwatywny z u pełń.? słnuzność.

Ouegdąj przypadały nrodziny śp. ces. F r y -  
d r y k a  Berlińska Rada miejska z tej okazji wrę- 

j  czyła cesarzowej wdowie adres pełen nwielbienia 
dla zmarłego i dokument fundacyjny na sumę pół 
miliona marek do jej dyspozycji na cele dobro
czynne. Cesarzowa przyjęła adres ze łzami. Wy
dany przez F reissin ige Ztg. pamiętnik na cześć 
ces. Frydryka został skonfiskowany, pomimo, iż 
przeważnie rzeczy jnż znane zawierał.

ska emira zajęły Mazaz, gdzie resztki armii Iża- 
ka broń złożyły. Rokosz zupełnie stłumiony i w ła 
dza emira przywrócona w całym Afganistanie. 
Nadzieje Rosji, budowane na przewrocie stosun
ków w Afganistanie w razie, gdyby Iźak wziął 
górę nad emirem i utrzymał się przy władzy 
choćby w jednej części Afganistanu, spełzły teraz 
na niczem, a marzono, że w razie klęski emira 
uda się jeżeli nie nad całym Afganistanem, to 
przynajmniej nad niektóremi częściami rozciągnąć 
wpływ rosyjski.

K r ó l  M i l a n ,  po >?pożegaaniu *  oemtffóui 
i po obiedzie u arcyks. Rndolfa, odjechał wczoraj 
wieczór z Wiednia do Belgradn. Jak  słychać, ob
staje on bezwzględnie przy rozwodzie.

Ks. H e n r y k ,  brat ces. Wilhelma, który 
z nim podróżował po Włoszech, ma w niedzielę 
przybyć do Wiednia.

Anstrjacki ambasador przy Watykanie hr. 
p  a a r został ua własną prośbę przeniesiony w 
stan spoczynku, przyczem otrzymał wielką wstęgę 
ordern św. Szczepana.

Pomiędzy innymi w franenzkiej Izbie po
słów także C a s s a g n a c  (bonapartysts) zabierał 
ełes przeciw r e w i z y j n e m n  p r o j e k t o w i  
F l o ą n e t a ,  i doskonale skreślił położenie, o- 
świadczając : „Gabinet, kiedy go zamianowano, 
był w mniejszości. Dzięki zuchwalstwu swemn do
szedł do tego, że na umiarkowanych wymusił w 
zasadzie uznanie zmiany konstytucji, która to 
zmiana republikę zgnbi. Tak przynajmniej powia
dają umiarkowani. Obaczyray, jak daleko sięga ich 
odwaga. Kraj musi jasno obaczyć, jaka tkwi siła 
w umiarkowanych. Także w pierwszych czasach 
konwentu byli umiarkowani republikanie w wię
kszości —  co się później stało z żyrondystami, 
wiecie (zostali zgilotynowani). Otóż dzisiaj wi
dzieliście, jak  „góra" (skrajni radykały) pochło
nęła ostatniego z żyrondystów, Ribota (przewódzcę 
lewego centrum). Przed nowemi wyborami powi 
uien kraj być świadom, że już niema umiarkowa
nych, tylko sami radykały. Francja  będzie miała 
wówczas do wyborn między wami, którzyście wy
wrotem, a nami, którzy zbawieniem jesteśmy.* 

D ebatty  szydzą z centrum (umiarkowanych), 
że zawsze na kolana pada, ilekroć kto je śmia
ło ofuknie. Eepubl. Ira n c a ise  wola, że projekt 
Floąneta zrobił wyłom w republice, i już nieprzy
jaciel wtargnąć moze. Jak  słychać, w Izbie po
słów wieln deputowanych otwarcie jakby dworza
nie przysuwali się do Bonlangera.

Senzacyjną wiadomość zawiera konstantyno
politański list Polit. Corresp. Donosi on o rozsze
rzonej w dyplomatycznych kołach stolicy tureckiej 
pogłosce, iż w zachowaniu się w i e 1 k i c h m o 
c a r s t w  względem B u ł g a r  j i zaszła zmiana. 
Dyplomatyczni ajenci otrzymali instrukcję, aby 
się do księcia zbliżyli, odwiedzali go i przyjmo- 

i wali zaproszenia do pa łacu ;  nie m a to  jednak być 
; formalnem uznaniem ks. Ferdynanda. Zmiana ta 
i uiiała być wywołaną argumentami, przywiedzione- 

rni przez Stoiłowa podezas jego nodróży, a n ie
mniej wskutek rozważenia, iż Bnłgarja, jeśli mo
carstwa jej kontrolować i w żadnym kiernnkn na 
nią wpływać nie będą, może się łatwo porwać do 
nieroztropnego działania w kwestji macedońskiej. 
List ten zaznacza jednak wyraźnie, iż wspomnia
na pogłoska nie została nrzędownie stwierdzoną. 
Zresztą zauważano słusznie, iż, gdyby się ta  po
głoska sprawdziła, natenczas chodzićby mogło ty l
ko o te mocarstwa, które dotąd wobec Bułgarji 
zajmowały neutralne wprawdzie i rezerwowe, ale 
jednak sympatyczne stanowisko. Niemcy, F ran 
cja i uóoj,° nie. należą do tych mocarstw, a a jen
ci ich zapewne i ^  lal nie zmienią swego postę
powania wobec ks. Ferdynanda, Hórv wraz z kr,. 
Klementyną i prezesem ministrów Statnhułowem 
powrócił do Sofii, gdzie go wszyscy ministrowie, 
naczelnicy władz i liczna publiczność serdecznie 
powitała.

Przed kilkoma dniami przepowiadaliśmy, źe 
usiłowania N i e m c ó w ,  aby zająć spory kęs 
w s c h o d n i e j  A f r y k i ,  rozbiją się o znaną 
ich brutalność. Tak też donosi „Biaro Reutera" z 
Zanzibaru pod d. 14 bm.: „Zmyślone są pogło
ski, jakoby powodem powstania plemion wybrze- 
żuych przeciw Niemcom był fanatyzm religijny i 
agitacja kupczących niewolnikami Arabów. Ze 
strony absolutnie kompetentnej zapewniają, że 
wszystkie zajścia zawdzięczyć należy temn, iż o- 
ficjaliści niemieckiego Towarzystwa wschoduio- 
afrykańskiego nie znają charakteru krajowców, z 
pogardą ich traktują a urzędnikami i banderą su ł
tana pomiatają... Z niemieckiej kanonierki „Move* 
zbiegło trzech majtków ze znacznym zapasem a- 
municji, i snojąc się po krajn, zabijali z karabi- 
ńów wszystkich, jacy się im nawinęli, krajowców. 
Krajowcy jednak dopadli ich, zabili i zjedli.*

Z pobyto ces. W i l h e l m a  w R z y m i e  
podnosi P olit. C o r r że cesarz kazał sobie oso
bno przed innymi ambasadorami przedstawić am 
basadora austrjackiego, br. Brncka, i że hr. Bis- 
mark zaraz pierwszego dnia ndał się do br. Brncka, 
a niezastawszy go, zaraz nazajutrz go odwidził i 
codzień z nim się spotykał.

Do D a ily  News na podstawie pewnych wia
domości z Heratu donoszą: I ż a k  c h a n  uszedł 
do Kerki, pogranicznego miasta w Bocharze. Woj-

Rozprawa budżetowa.
Gdyby cudzoziemiec, znający naszą mowę, 

przysłuchiwał się w dniach ostatnich przemówie
niom sejmowym, a poinformowany o osobach i g ru 
pach, przypatrywał się fizjognomii Izby, mógłby 
sobie zrobić dokładne niemal pojęcie o życin po- 
litycznem naszem, o jego wartości, i o wadze 
czynników, które mn ton nadają lnb odgrywają w 
niem decydującą rolę.

Nie ulegając powszechnie odczutej potrzebie, 
ani dla praktycznych względów politycznych, lecz, 
jak sam powiedział — dla tego że we wszystkich 
reprezentacjach narodowych taki zwyczaj istnieje 
przy dyskusji nad budżetem — poseł Romanowicz 
wypowiedział, przy początku tej rozprawy w na
szym sejmie, mowę, wyinszczającą, zapatrywania 
jego na jołożenie kraju i politfkę rządu, oraz pe
wne żądania. N i e —■ codo żądań, jakkolwiek zdawał

się na nie kłaść nacisk przemawiający poseł, słu
chacz i czytelnik winni właściwie dopiero sami 
sformułować sobie t.e „żądania* w uzupełnieniu 
długiego krytykującego wywodu.

Dlnga, lecz dość płytka krytyka p. Romano- 
wicza dotknęła wszystkich niemal przejawów na
szego publicznego życia, wszystkich niemal bolą
cych punktów naszego zarządu i życia — od cen
zury swobodnego słowa i pomiatania zgromadze
niami aż do taryf kolejowych, płynąc przez wa
dliwości administracji, fiskalizmu, wymiaru sp ra 
wiedliwości, szkolnictwa, aż do popierania kandy
datur rządowych. W tym długim przeglądzie do
legliwości naszych, utrzymanym w styln, co pra
wda, wstępnego artykułu N . R e fo rm y , znajduje się 
wiele jakoby wyjaśniających przypadków, a cały 
wywód kończy się nauką dla rządn, jakim ten być 
w zasadzie powinien i apostrofą doń skierowaną — 
całkiem prawdziwą zresztą — że „silnie oprzeć 
się można tylko na sile".

Prawdy pewnej odmówić niepodobna prze
ważnej części . nwag zawartych w krytycznym 
przeglądzie p. Romanowicza — należą one do po
pularnego jnż zbiornika sądów opinii publicznej. 
Organizm nasz zbolały, działalność jego sparali
żowana, samo życie nawet chorobliwe, więc prze
gląd posła Romanowicza, choć powierzchowny, 
choć nigdzie a nigdzie nie zapuścił się do rdzenia 
dotkniętych przedmiotów, choć nigdzie me wyszedł 
poza frazes upom inający— obudzić musiał echo 
w duszach, i dobrze iż zbndzil je — na chwilę. 
Szkoda wielka wszakże, iż mówca nigdzie a n i
gdzie nie wykazał ścisłego związku swych kry ty
cznych poglądów z budżetem autonomicznym; 
szkoda, że nie ujął swej powierzchownej choćby 
krytyki w całość, nie wskazał źródła złego i r a 
tującego środka politycznego — w związku zwła
szcza ze stanowiskiem i zadaniami sejmowemi. 
Wówczas przemówienie jego miałoby było polity
czną doniosłość, obndziłoby nie próżne echa i sym
patyczne wrażenia wątpliwej trwałości i wartości, 
lecz oddziałałoby uzdrawiająco na kierunki opinii 
publicznej w Izbie i po za Izbą.

Mowa p. Romanowicza więcej była zwróco
ną Jc  wyborców niż do sejmu, i więcej działała 
na nerwy, niż uS-myśI o przyszłość krajn troskliwą. 
Dobrą jednakże stroną tej ~„;wy było to, iż poka
zała wyraźnie, jak bardzo spadł podiom spraw pu
blicznych w sejmie naszym, jak brzuiifj w nim 
jnż dziko wzmianki nawet o tych postulatach, 
które gdzieindziej stanowią treść samą narodowe
go życia i zajęć reprezentacyj konstytucyjnych. 
Pod tym względem, brak należytego związku mię
dzy przeglądową krytyką posła Romanowicza, a 
właściwym przedmiotem obrady sejmowej, podno
sił jeszczb wrażenie tego spustoszenia, jakie się 
dokonało w życin naszem publicznem i tego obni
żenia w traktowanin przedmiotu najważniejszego 
w życiu autonomiczuem , jakim jes t  budżet 
krajowy.

Jeszcze jedną dobrą usługę oddało przemó
wienie posła Romanowicza, a im to przemówienie 
słab.-ze, tern nsłnga i nauka z niej ja sk raw sze : 
pokazało one bowiem, jak słabiutkiem jes t  w Bo
bie nasze stronnictwo rządzące i jak  mało może 
wzbudzać otuchy patrjotycznej — nawet a swych 
zwolenników.

Budzące się w Izbie echo sympatyczne dla 
krytyki p. Romanowicza, nie szczędzącego silnych 
wyrażeń, przeraziło sztabowców naszej falangi 
rządzącej. Powstał też zaraz poseł Jan  Stadnicki, 
gotów, z temperamentu widać, do bojn. Przeciw 
popularności zarzutów wystawił arm atę  specyfi
cznych interesów wielko-ziemiańskich, identyfiku
jąc je ze sprawą narodową —  i tern ebniżył bar
dziej jeszcze stanowisko polityczne swego stron
nictwa, dodał do rozkładowego działania krytyki 
negacyjnej, bardziej rozkładową jeszcze wyłączność 
interesów partyknlarnych, podstawiajaaych się za 
ogólne i chcących w imię tej wyłączności pano
wać. Cbcial pokazać następnie, z jak iem i to trn- 
dnościami i niebezpieczeństwami ma do walczenia 
staranność samodzielna o przyszłość krajn, wska
zał więc na prąd nieprzychylny jakoby wśród mas 
Indowych dla naszej autonomii z powodu ciężarów, 
jakie ona nakłada, i na prąd wszechpo^egi pań
stwowej. który wszystko i wszystkich ogarnia — 
i to rozwinąwszy, spostrzegł się dopiero, iż toczy

wodę na koło krytycznego mówcy, i sam argu- 
menta tegoż wzmacnia i pogłębia. Uczynił więc 
szalony wysiłek dla obrony 2asady antonomicznej, 
lecz tn czekała Nemezis tego, który nieraz z lek 
ceważeniem traktował samodzielne starania naro
dowe : kurcz gardlany chwycił mówcę przy obro
nie zasady antonomicznej i musiał usiąść, nie- 
skończywszy mowy.

Po tej katastrofie parlamentarnej niepodo
bna było jnż milczeć. Więc poseł A rtnr  Potocki 
usiłował powetować klęskę swego politycznego 
stronnika i stronnictwa. Nie można mn wszakże 
ani brać za złe, ani podnosić jako njemną stranę, 
ża w tej obronie, kierowanej więcej koniecznością, 
niż rozmysłem, ograniczył się do akonstatowania, 
iż stronnictwo rządzi , bo mu rządzić kraj po
zwala, że pan Romanowicz nie wypowiedział nio 
nowego, „bo wszystko to daleko lepiej iformuło- 
wały sejmy i delegacje." Przyznanie to jest  wiel
ce szacowne, tern bardziej, że mówca dalej twier
dził, iż przyszły sejm będzie dalej rozwijał, to co 
się dziś dzieje — a raczej dziać powinno w kra
ju i w sejmie.

Tyle postawiono w obronie stanowiska, któ
re m zachwiał wiatr słów, rzec można. Sam dźwięk 
krytyki popularnej wywiódł poniekąd z równowa
gi sztab i szermierzy atronnictwa. I na tern się 
skończyło, źe sympatje musiano pozostawić po 
stronie krytyki, mimo jej niebezpieczeństwa dla 
sprawy, a przedewszystkiem dla stronnictwa, ucho
dzącego jeszcze dziś za sterujące.

Oby nauka, jaka płynie z tej rozprawy nie 
zginęła dla krajn. Dosyć będzie zaiste przebudze
nia się z apatji, dosyć podniesienia napowrót po
zioma naszych prac sejmowych, dosyć zetknięcia 
się kilkn dnehów przewodnich z jasnym poglądem 
patrjotycznym i gorącą chęcią służenia sprawie 
publicznej, aby postać rzeczy naraz się odmieniła, 
aby odżyła istotna polityka krajowa ku pożytko
wi ogólnemu i powodzeniu spraw narodowych.

Dysknsja szczegółowa nad budżetem nie pod
niosła się ani razn na wysokość tych zadań ży
wotnych w życiu społecznem, jakim właśnie od
powiada bndżet krajowy. Na nsprawiedliwienie 
powiedzieć należy, że esencjonalne części bndżetn, 
jak  fundusz szkolny i liczne szczegółowe przed
mioty, tyczące Bię bndżetn, a odnoszące się do 
celów rolniotwa i kultnry, jnż przedtem załatwio
ne Zpstały.

Lec2 i taka, jaką  była ta  dysknsja szcze
gółowa, fcj. ściśle rachunkowa, nie pozostanie nie
wątpliwie bez n sa k i  dla ludzi, zajmujących się 
naszem gospodarstwem p.nblicznem, Najjc*ąj*.*ęnj 
szczególnie powinno pozostać to, że mimo panu
jącego prądu oszczęduościowege — prądn nie kra 
marskiego tylko, ale oBiłującego wogóle i bez
względnie ograniczyć wydatki funduszu krajowego 
do minimum — i komisja budżetowa nio zdołała 
przerobić preliminarza Wydziału krajowego w teu 
sposób, aby ztąd zaoszczędzenie ogólne w wydat
kach krajowych nastąpiło, ani też Sejm nie zdo
łał otrzymać granicy naznaczonej przez komisję. 
Co chwila drobne pozycje, nieprzyjęte lnb skre
ślone przez komisję, mnsiały być wstawiane do 
budżetu —  pod parciem konieozności praktycznej. 
I nikt zapewne w całym krajn nie będzie się 
skarżył na tę uległość Sejmu wobec konieczności, 
lecz przeciwnie, obwinianoby go o zaślepienie i 
zapoznawanie potrzeb najniezbędniejszych, gdyby 
inaczej był postąpił.

A więc — k o n i e c z n o ś c i  Pięknie tę ko- 
aieczność wykazał sprawozdawca jeneralny komi
sji budżetowej poseł Chrzanowski, gdy porównał 
budżety krajowe od lat 22 i rozebrał wzrost tych 
że w ostatnich latach pięciu. Sielanką wydają aię 
owe czasy, od których nie minęło jeszcze nawet 
życie jednego pokolenia. Bndżet krajowy, liczony 
na setki tysięcy, wzrósł do poważnej enmy czte
rech milionów, przerósł ją  nawet; a zastanawiając 
się nad nim, najbezwzględniejsi nawet zwolennioy 
oszczędności i ograniczeń przyznają z pewnością, 
źe wzrośnie on jeszcze znaczniej w blizkiej przy
szłości — my saś dodamy i — wzrosnąć powi
nien. Wydatki Da szkolnictwo i cele oświaty ogól
nej niedorównywają nawet w przybliżenia tema, 
co się robi gdzieindziej dla tych celów, choćby w
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Nazajutrz, gdy złożył razem list i papiery, 
wydał rozkaz gospodyni przewiezienia rzeczy. 
Chciał jechać statkiem o 1., oddawszy osobiście 
list w Vivier. Lecz w miarę, jak godziny upływa
ły, nie mógł zdecydować się opnścić Toron. Po
został jeszcze po połndniu, spoglądając z góry na 
odpływający statek. Silił się na wynajdowanie pre
tekstów dla opóźnienia wyjazdu i błądził, jak po
kutująca dusza, śród opustoszonych już pokojów. 
Nakoniec około trzeciej wyrwał się z zamyślenia 
i wyszedł z mieszkania, w którem odarty został 
z ostatnich złudzeń i z resztek młodości; powoli 
poszedł ku Talloires. Po drodze, pomimo iż s tra 
cił wszelką nadzieję, łudził się jeszcze marze
niem : — być może, iż tym razem Marjaneta 
przyjmie go? Może wzrnizy ją wieść o jego 
odjeździe. Będzie uaoże miał choć tę pociechę, że 
odjechał, ujrzawszy ją jeszcze. Powiezie może 
z sobą ostatnie spojrzenie, uścisk ręki, słowo prze
baczenia...

Niestety, marzenia nie spełniły się. Zaledwie 
zadzwonił, drzwi uchyliła nielitościwa Petronela 
z miną więcej, niż zazwyczaj, ponurą.

— Napróżno się pan upiera —  rzekła wy
chylając głowę — mam formalny rozkaz, i nie 
wejdzie pan do domu, chyba po moim trupie.

— Uspokój się, Petrouelo — odpowiedział 
ce smutnym uśmiechem — nie mam zamiarn si

łą przedostawać się... Przynoszę papiery, należące 
do panny Diosaz... Zechciej je wręczyć jej... oto 
wszystko.,.

Służąca zabrała l is t i pośpiesznie zamknęła 
furtkę.

A więc skończyło się; Filipowi pozostawało 
jedynie myśleć o odjeździe i poszedł do portu. 
Wyciąguęł zegarek : czwarta! — miał jeszcze go
dzinę czasu. Usiadł pod topolami, naprzeciw łań 
cucha gór, wznoszących się ponad Talloires, i po
żądliwie napawał wzrok swój wspaniałą pięknością 
zakątka ziemi, której nie miał już nigdy ujrzeć, 
a na której pozostawiał Marjanetę.

Kn szczytowi Semnozu słońce szybko scho
dziło na łożu drobnych, jak  rozkwitłe czerwone 
róże, obłoczków, odbijających swą pnrpnrę w przej
rzystej i gładkiej zieleni jeziora. W porcie liści 
olbrzymich kasztanów przybierały jnż pomarań
czową barwę, a dalej na pożółkłych od ostatnich 
wrześniowych deszczów liściach dzikiego wina,
pnącego się po całym murze starego Opactwa,
widniała szeroka karmazynowa smuga.

Bogata rozmaitość tych kolorów gorących
nderzała oko w winnicach i na licznych wynioslo- 
slościac, daleko, aż do górzystej ściany, po nad 
którą Tournette strzelała ku błękitnemu widno
kręgowi. Przy blasku zachodzącego słońca śaieżny 
wierzchołek olbrzymki zabarwiał się wspauiale,
różowawo, a biała mgła, nnosząc się kn „Fotelo
wi* kładła na tlo różowe cień jasny, lazurowy.— 
Pogrążony w kontemplacyi jesiennego krajobrazu, 
Filip przypomniał sobie, że Marjaneta pierwszego 
wieczorn opowiadała mn długo o Tournette, ua 
której szczyt wchodziła z ojcem, <> rzadkich, roz
kwitających tam roślinach, i o wspaniałym wido- 
kn z „Foteln*. Kilkakrotnie chciała go tam za
prowadzić; i w Toron nawet, po pierwszych wy
buchach miłosnych, postanowili pójść tam razem. 
Filip patrzał na białe tumany, kłębiące się po 
nad wysokiemi szczytami, jak  przezrocze widzia

d ła ;  mimowoli owładnęło nim pragnienie wejścia 
przed wyjazdem na górę, której białość tak go 
nęciła. — W ten sposób, zamiast zostać nagle 
uniesionym przez statek i stracić z oczn Talloires 
na zakręcie Roc-de-Cbere będzie mógł nazajutrz, 
przy wschodzie słońca ujrzeć raz jeszcze wioskę, 
jezioro i cały łańcuch gór. Będzie to niejako po
bożna pielgrzymka, gdzie znajdzie wspomnienie 
Marjauety; następnie, pożegnawszy r a :  ostatni 
Vivier i Toron, zejdzie kn Thones i pojedzie do 
Szwajcarji.

Podniósł się szybko, wydał odpowiednie roz
porządzenia, co do swych bagaży, wziął ty 1 k■ < wo
rek i kij, i pobiegł do chaty wieśniaka, który 
służył za przewodnika turystom.

— Ojcze Bastjanie — rzekł — czy sądzisz, 
że wejście na Tournette będzie jeszcze możliwe ?

Przewodnik odrzekł potwierdzająco. Znajdzie 
się może śnieg pod sza le tam i; ale, jeżeli p. Des- 
granges zechce przejść Montmin to on wraz z sy
nem podejmą się zaprowadzić go na sam szczyt 
„Fotelu". Barometr wskazywał pogodę, a ostatnia 
kwadra księżyca przyświecać im będzie podczas 
wycieczki na drngą połowę góry.

— Czy możecie pójść dziś wieczór ?
— Doskonale panie, zawołam chłepcą, obuję 

się, i za 20 minnt ruszymy w drogę.
W istocie też niebawem wszyscy trzej dąży

li kn Saint-Germain.

X.
Petronela niezwłocznie po odejścin Filipa 

wręczyła list Marjanecie, siedzącej pod platanami 
i zajętej szyciem. Młoda dziewczyna otworzyła go 
drżącą ręką, gdy poznała głos przynoszącego; po
mimo, że była zdecydowaną nie widzieć go, nie 
mogła się oprzeó gwałtownemn wzrnszenin, wie
dząc, iż jest  tak blisko. Gdy otwierała pismo F i
lipa wzrnszenie jej jeszcze się zwiększyło. Po
czątkowo czytała list z n ieufnością; następnie z

coraz większem zajęciem. Koniec jego zaś tchnął 
takim smutkiem i rozpaczą, że były one wyższe 
nad jej zemstę. Trwa ąc ciągle w nporze, nie mo
gła jednak nie żałować Filipa ; czuła, że był w 
tej chwili n  eo/.yw.ście szczerym i nieszczęśli
wym. Oczy jej zwilgotniały, i przez kilka minnt 
z poza mgły łez tylko widziała kwiaty ogrodn 
i jaśniejące w słońcu jezioro.

Uczuła konieczną potrzebę rnchn; oddychała 
z trnduością i wzruszenie, z którego nie Śmiała 
sobie z lać  sprawy, nagliło ją  do zmiany miejsca 
i przechadzki. Petronela usiadła znów przy niej 
i wzięła się do szycia.

— Nie zabieraj się do roboty — rzekła — 
pójdę schować papiery, a ty włóż tymczasem ka
pelusz; pójdziemy na spacer.

— Na spacer?  —  zawołała Petronela, zdu
miona tern nagłem uostanowieniem.

— Tak, dojdziemy do pola w Opactwie. 
Musieli już tam  skosić łąki i chciałabym zoba
czyć, czy dobrze zrobili.

Skoro tylko Petronela była gotową, opuściły 
Vivier i weszły pod kasztany w kwadrans po 
odejściu Filipa z przewodnikiem.

Marjaneta ukradkiem spojrzała na przystań, 
gdzie zatrzymał się s ta tek  o 5. Nie widziała ani 
jednego pasażera i doznała wielkiej ulgi.

Minęła spokojnie mnry O.iactwa i weszła 
na pole, będące niegdyś własnością Opactwa; 
ciągnęło się ono między winnicami Toron i m i
nami starych bndynków klasztornych. Trawa jnż 
była skoszona i nłożoua w stogi, robota nie po
zostawiała nic do życzenia, a Petronela przeko
nywała się coraz bardziej, że obejrzenie pola było 
tylko wymyślonym przez Marjanetę pretekstem. 
Obejrzawszy z roztargnieniem łąki i doszedłszy 
do nunm, po którym piął się blnszcz w gęstych 
zwojach, młoda dziewczyna njrzała siedzącą w ro
wie chłopkę, zajętą układaniem w fartuchu ze
schłych liści;  gdy podniosła na odgłos kroków

głowę, Marjaneta poznała swoją czwartkową 
klientkę, Filomenę Malfroy. — Sprytna twarzy
czka dziewczyny była zupełnie zmienioną: rysy 
jej się wydłużyły, usta miała szerokie, ramiona 
rozwinięte, a oczy niegdyś śmiejące się i spokoj
ne, miały wyraz trwożliwy, nieledwie dziki.

— Dzień dobry, Filomeno —  rzekła panna 
Diosaz —  nie widziałam cię przeszło dwa m ie 
siące... Co się z tobą przez ten czas działo.

Filomena spuściła oczy i ironicznie skrzy
wiła nsta.

— Nic dobrego, panienko —  odparła w 
końcu —  zdarzyło mi się nieszczęście.

— Nieszczęście, cóż takiego?
— Panienka nie widzi — odparła, trzyma

jąc wzrok uparcie spuszczony —  przecież to się 
już teraz samo rznea w oczy.

Podniosła się. Szerokie biodra i niekształtna 
kibić odbijały dziwnie od wychudłej i zapadłej 
piersi dziewczyny; spódnica z przodu była o wiele 
za krótka. Petronela domyślniejsza i oburzona 
wzruszyła z pogardą ramionami. M arjaneta  zro
zumiała nareszcie i spłonęła żywym rumieńcem.

—  Ach, ty biedaczko 1 —  szepnęła. —  Oto 
są skutki twego włóczenia się 1... Cóż to za łotra 
miałaś za kochanka?

—  Piotra Serraval, chłopca z Menthon, cho
dziłam z nim do robót w pola tego lata.

— Jaka  hańba 1 A czy się przynajmniej 
z tobą ożeni?

— Ou ? — krzyknęła z gorzkim śmiechem—  
o natnralnie; już mnie zdradził z inną; pojechali 
sobie razem do Chablais... Bóg wie kiedy po
wróci... Ach! gdybyż tylko wrócił 1...

Usiadła i gorąco płakała.
— A choćby powrócił — pytała Marjaneta 

— cóż ty na tern zyskasz, nieszczęśliwa, skoro 
opuścił cię i zdradził?

(C. d. n.)
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krajach austrjackich, a my im co najmniej spro
stać musimy. Podniesienie rolnictwa i kultury 
kraju cora większych potrzebować będzie nakła
dów ; coraz gwałtowniej wołać będzie o nie glos 
publiczny w miarę właśnie, jak  cały tłum dro
bnych gospodarstw (o których podniesienie idzie) 
wchodzić będzie w ogólny system gospo.iarstwa i 
zyskiwać będzie coraz liczniejszych swoich repre

zen tan tów  i rzeczników. Któż jes t  znów w całym 
kraju, z pomiędzy tych nawet, dla których są 
obcemi zadania ekonomii społecznej, ktoby powie
dział, że niespełna sto tysięcy, przeznaczone na 
cele przemysłu krajowego, są sumą wystar
czającą?

Któż nie jest przekonany, że ona wzrośnie 
i wzrosnąć musi, jeżeli ogólne podniesienie dobro- 
brotu kraju ma być jako tako zapewnione! Pod 
pewnym względem stawia i górnictwo też same 
wymagania względem budżetu krajowego ; toż sa
mo budowy wodne, które wciąż się rozwijać mu
szą. Pojawią się też wkrótce, bo pojawić się mu
szą wydatki policji dla utrzymania stann knltnry 
Nigdzie a nigdzie zaś, w żadnym dziale, nie mo
żna się spodziewać zmniejszenia wydatków : nawet 
przy drogach i komunikacjach; przeciwnie, nowe 
gałęzie wydatków, będące dotąd zaledwie w za
wiązku, rozwijać się będą i obciążać bndżet 
krajowy.

Darmo, gdy raz się wyszło ze stann patrjar- 
chalnego na drogę cywilizacyjną, wciąż dalej i 
dalej postępować po trzeba : rodzą się konieczności 
wewnętrzne do takiego postępu, a wielkie między
narodowe współzawodnictwo zmusza, aby ten po
stęp był szybki, dotrzymał krokn innym, i wiązał 
kwestje gospodarczego i kulturalnego porządku z 
najwyższemi zadaniami, bo z warunkami bytu i 
przyszłości narodowej.

Wszystko to prześwieca ze sprawozdania ko
misji budżetowej, a szczególniej z tego, co rzekł 
na wstępie rozpraw tyleż światły co sumienny 
sprawozdawca. Gdyby zaś raz się zdecydowano, 
aby przeformować preliminarz i rachunki krajowe 
pod względem zewnętrznym, gdyby je przedstawić 
w wielkich zgrupowanych należycie działach, od
powiadających głównym potrzebom czyli konieczuo- 
śniom naszego społecznego życia i zadaniom auto
nomii krajowej —  natenczas stałaby się jasną ta 
konieczność wydatków krajowych i ich wzrostu.

Arkadyjskie czasy, w których budżet krajo
wy można było nazywać budżetem zaopatrzenia 
publicznego — Jnż minęły. Dziś i pod tym wzglę
dem drobniutkie tylko zaoszczędzenia w stosunku 
do całości budżetowej mogą być jeszcze, i powin
ny być przeprowadzane. Wojska nie utrzymujemy, 
ani arm ii urzędników, wydatki wszystkie są obo
wiązkowe, aby byt społeczny utrzymać, lub są pro
dukcyjne; do dzieł wielkich się nie zrywamy n a 
wet, od państwa gtaramy się tyle otrzymać wiele 
się tylko da i można otrzymać —  a gdy pomimo 
tego wzrost wydatków autonomicznych jes t  nie
zbędny —  kołacze coraz silniej do naszej polityki 
kwestja: czem je pokrywać? Dotychczasowe dodatki 
de podatków bezpośrednich i ich podnoszenie nie 
wystarczą na dlngo, staną się wnet niemożliwemi.

Komisja proponuje podniesienie dodatku kra
jowego na rok przyszły do 35 centów tj. o 4 et; 
Z tego żadna nie pozostanie nadwyżka. A nam 
się wątpliwem wydaja, czy wpłynie tiiy.dt cała 
preliminowana z tego źródła suma., bo ją  oparto 
U CA y$yUM&!ł-4 oębr.iSw ^u d tk ew y ch  z r. 1887, 
nie na niższych przecięciach z lai ubiegłych. Za
pasy krajowych zaoszczędzeń zostały w tym 
rokn wyczerpane w zupełności, a wielkie zaległo
ści dodatków krajowych, sięgające a ż  do  s u m y  
900.000 świadczą, że i państwo i kraj doszły do 
granicy czerpania swych środków z podatków bez
pośrednich w naszym kraju. Natężając więcej tę 
strunę, nastąpić już może tylko zburzenie podstaw 
gospodarstwa i zniszczenie samej materji po
datkowej.

Sprawozdawca jeneralny budżetu jest  dlugo- 
letuim referentem zamknięć rachunkowych fan- 
dnszów indemnizacyjnycb. Potrafił on był odkryć 
w tych ostatnich znaczne niedoimki dawniej, a 
Btndjnjąc te zamknięcia doszedł i do pewnego po
większenia wydatności dodatku krajowego. Na tej 
manipulacji, korzystnej bezwątpienia dla kraju, 
opierając się — twierdzi on też, że podniesienie 
się ciężaru dodatków krajowych (na skarb krajo 
wy i indemnizacyjnycb, razem wziętyeh) nie jest 
tak znaczne, że wynosi ono -tylko półtora centa od 
la t  sześciu. Zasługa zasłngą, ale budżetu krajowe
go zaopatrzyć to nie może — s u m a  wyciągnięta 
z kraju na te i drugie wydatki rośnie tak samo 
i wzrastać musi — a ta  zasługa pozornego zmniej
szenia ciężaru przez zmniejszenie procentu do
datku indemnizacyjnego — przypomina tylko, że 
w dodatkach indemnizacyjnycb szukać trzeba źró
deł dochodn dla fonduszn krajowego, i że uregu
lowanie sprawy indemnizacyjnej staje się a k t u- 
a l n e m  i n a g ł e m  z a d a n i e m  p o l i t y k i  
k r a j o w e j .

s iła  v iadomości —  przeto, zapytujemy c. k. ko
rni arz-  rządowego, ezy mu jest wiadomem, że c. 
k. władze - o interpretują ustawę z 20.
czerwca 1888 w ten sposób, że wy izie; Zawianie 
gorzelni stałoby się memożeuiiom — co io«t niezgo- 
dnem z brzmieniem i duchem tychże ustaw, 
a gorzelaictwu krajowemu przyniosłoby wielką 
szkodę,

Tadeusz W aglewski. S. Koziebrodzki. Tyszkie
wicz. Szeptycki. Borkowski. Skrzyński. W. Stru- 
szkiewicz. Sangusz.ko. Łubieński. 1 .  Lubomirski. 
Moysa. Tadeusz Langie. M. Onyszkiewicz. Kory- 
towski. C. Lasocki A. Czajkowski. Czartoryski. 
Polanowski. Siemiginowski. Żarski. Stadnicki. T. 
Żurowski. Abrahamowiez. Kapri. Gniewosz. Bar- 

I toszewski. Gnoiński. Piłat. Henzel Waygart. Ho- 
szard. Iiey. Rnssocki. S. Badeni.

Sprawy sejmowe.
I n t e r p e l a c j a ,  wniesiona na onegdaj- 

szem posiedzeniu Sejmu do komisarza rządowego 
przez posła Tadeusza W a s i l e w s k i e g o  i to
warzyszy, opiewa jak następuje :

„Przeprowadzenie reformy podatkowej, tak 
daleko sięgającej w dotychczasowe stosnnki. jak 
ustawa z 20. czerwca 1888 Dz. u. p. d 95 i 96
0 opodatkowaniu spirytusu, uie może obejść się 
bez wielorakich trudności. Doszły jednak do wia
domości naszej fakta, ś wiadczące o pojmowaniu i in- 
interpretowanin ustaw powyższych przez odnośne 
władze w sposób z ustawami temi niezgodny, a zdol
ny w najwyższym stopniu oddziałać szkodliwie na 
tę galęź przemysłu rolniczego. Bardzo znaczua 
część gorzelni bywa rok rocznie wydzierżawianych, 
a bywały lata, że dzierżaw takich bywało prze
szło 200. Doszło do naszej wiadomości, że obecuie
c. k. władze skarbowe czynią trudności dzierża
wcom gorzelń, nie niepozwalając na prowadzenie
1 korzystanie z kontyngentu, jeżeli kontyngent 
przyznany został właścicielowi gorzelni, a nie dzie
rżawcy. Interpretacja taka ustaw jest niezgodną 
z brzmieniem i duchem tychże ustaw, i polegać 
może tylko na błędnem ich pojmowaniu — a mo
głaby wielką szkód ę przynieść gorzelnictwn krajo
wemu, które bez wydzierżawiania gorzelni w zna
cznej części majątków ziemskich nie da się ^ojąć. 
Przeciwnie, różnorodne wymogi nowej ustawy p o 
mnożą raczej wypadki wydzierżawiania. Nadto 
zna ustawa tylko przedsiębiorcę gorzelni „Brenne- 
re iunternehm er“, nie zaś właściciela gorzelni, jak
0 tern świadczą prócz wieln innych §§. 15. i 69, 
określające osobistą odpowiedzialność za podatek
1 wykonywanie ustawy, które ciążą na przedsię- 
mordy gorzelni a nie na właścicielu.
. Korzystanie więc z przyznanego gorzelni kon- 
T\r7 ^ n- 'k- Przez wteściciela lab dzierżawcy, jeżeli 

iesl “le m”‘«
« łAv;«;dM ^ d n — 2 kilkn 3tron kra->u "i»domość o takiej błędnej interpretacji ustaw do naszej do-

Posiedzenie X X I V .  z  d. 18. październ ika .
Początek o godz. 7 min. 37 wieczorem.
Przystąpiono do dalszych obrad budżetowych 

i przyjęto bez dyskusji rnbr. XII. (sznpaśnictwo) 
20.000, rnbr. X III .  (buJowy wodne i melioracje) 
211.406, rnbr. XIV. (odsetki od pożyczek i umo
rzenie tychże) 506.266 zł., rnbr. XV. (na cele 
rolnictwa i górnictwa), gdzie się znajdują sumy po 
większej części j ż oddzielnie uchwalone.

P. L a s o c k i ,  który przy uchwale dotyczą
cej składów publicznych przed 3 dniami nie był 
obecny, wystąpił z tw ierdzeniem , że Lwów nie 
jest stosownem miejscem na składy zbożowe i 
proponował rezolucję, krepującą Wydział krajowy 
co do ich zaloże-iia i urządzenia.

Pp. W e r e s z c z y ń s k i ,  G r o s ,  U d e r -  
s k i ,  G o l d m a n  i sprawozdawca A b r a h a m o 
w i  c z udaremnili ten zamach , który jednak za
brał blisko godzinę czasn Izbie bez żadnego na
wet informacyjnego pożytku.

Dla Tygodnika roln. w Krakowie uchwalono 
300 zł. Towarz. ogrodnicze we Lwowie ‘otrzymało 
200 zł., a p3zczeln.-ogrodnicze 100; wdowy : Ber
ta An jednorazowo 300, Eug. Kruszyńska 100 zł., 
nad petycją Jaworskiego Stanis., słuchacza wetery- 
narji o subwencję, uchwalono przejść do porząd
ku dziennego, tudzież nad petycją wdowy po siu 
dze dnblańskim Wiktorji Mndry, a petycję Jul. 
Fabiańskiego przekazano Wydziałowi kraj. do za
ła tw ie n ia ,  Ad. Prażmowskiego zaś nauczyciela z 
Czernichowa do zaopiniowania dla koratorji tej 
szkoły. Towarzystwu Tatrzańskiemu przyznano 
400 zł., a odmówiono 4000 zapomogi na wybudo
wanie drugiego domu gościnnego przy Morskiem 
Okn. Na zalesienie wydm piasczystycb w okręgu 
Niskim, Jarosławsko-Cieszanowskim , Jaworowsko- 
Mośeiskim i Tarnobrzeskim uchwalono łącznie 
2620 zł.

W  rnbr. XVI. (ref. Wrotnowski), zawierają
cej wydatki na sprawy p r z e m y s ł o w e ,  komi
sja poczyniła znaczne przekreślenia 'saiossów 
kraj. komisji przemysłowej i Wydziału kraj. W y
kazał to w jeneralnei Popraw ie (nad tą  rubryką) 
p. W i e r  z b i c t f i  i zażądał restytucji cyfr pier
wotnych Przy pojedyńczych pozycjach poparli go 
po. L e n a r t o w i c z  (w sprawie szkoły tkackiej 
w Horodence) i R o m a n o w i c z  (w sprawie sp ra 
wienia wzorów rysnkowyeb). Sam referent rnneiał 
po większej części przyjmować zaproponowane pod
wyżki wynoszące łącznie 4000 zł., i tym sposo
bem bndżet przemysłowy przedstawia się jak na
stępuje :

Szkoły przemysłowe 9813 zł., szkoły facho
we połączoue z warstatami 32.647 zł. a mianowi
cie : a) dla wyrobów z drzewa i łoziny 10.112 zł., 
b) garncarskich 5.850 z ł . , c) tkackich 8 322 zł., 
d) oowroźniczych —■— zł., e) konoronkarskich 
4 463. zł., f) subwencjonowane zakłady pracy ko
biet i.500 zł., g) szkoły fachowe rządowe, sub
wencjonowane z fa n i .  kraj. 2 400 zł.; wydatki o- 
gólue na cele szkolne przemysłowe 14.872 złr., 
koszta administracji 2.600 zł., zasiłki i pożyczki 
na cele przemysłowe 37.000 zł., szkoły handlowe 
1000 zł., stowarzyszenia rękodzielnicze 800 zł. — 
razem 98.732 zł.

Należące do tej rubryki petycje Justyny Go
styńskiej, Pawła Frolicha, Franciszka Sobek i za
rządu szkoły przemysłowej uzupełniającej w D ro
hobyczu, odesłano do krajowej komisji przemyslo- 
Lwowska „Skała* otrzymała 300, a „Gwiazda* 
200, „Gwiazdy* zaś w Tarnowie, Jarosławiu i 
Stanisławowie po 100 złr. Nad petycją zaś Lu
dwika Walloni przeszedł sejm do porządku dzień-, 
uego.

R nbr.X V II (Rozmaite wydatki) zwykle wy
wołująca długie debaty, w skutek patronizowania 
poszczególnych petycyj, tym razem przeizła dość 
gładko. Oprócz stałych pozyoyj (np. do dyspozy
cji Wydziału krajowego 30.000 zlr.) uchwalono 
dla rozmaitych pogorzelców 5450 zlr. mianowicie 
gm. Radelicz 200, Trzebownisko 400, Bernardy
nom w Gwoźdcu 500, Posnchow 100, Bielawce i 
Mołoszkowice po 200, Łomna 50, Brześciany 200. 
Zapomogi dla Ulwówka, Żurawna, Kamionki, Me- 
denic, Sołotwiny, Bobrownik i Glinian już są 
znane.

Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie o- 
trzyma 150, komitet kolonij leczniczych w Ryma
nowie 300, kraj. związek straży ochotniczych (za
miast proponowanych przez komisję 800) wsku
tek poparcia ze strony p. Polanowskiego 1000 zł. 
podobnie j=k z. r. mimo, że referent Wrotnow.ki 
bardzo się sprzeciwiał.

W szeregu kilkndziesiąt petycyj, skazanych 
tn na przejście do porządku dziennego usiłował 
p. O c h r y m o w i c z  uratować j e d n ą : 5 braci 
pogorzelców w Jasienicy Solnej, wnosząc dla nich 
50 zł., ale upadł. Znalazła się w tym szeregu 
także pozycja taka : „1. 388. nad wnioskiem p.
Żuka Skarszewskiego* przejść do porządku dzien
nego. P. R o m a n o w i c z  wyraził zdziwienie swo
je, iż wniosek posła w ten sposób je s t  traktowa
ny ; zmieszano go bowiem wraz z prywatnomi pe
tycjami i bez motywowania, bo bez powadzenia 
nawet, czego on sie tyczy, proponuje komisja je 
go uchylenie. P. Skarszewskiego nie było wła
śnie w Izbie. Romanowicz tedy wniósł odesłanie 
tego przedmiotu do Wydziałn krajowego, okazało 
się bowiem, źe ten wniosek zawiera kilka pety
cyj gmin pow. grybowskiego zniszczonych powo
dzią lab gradobiciem, co do których poseł Skar
szewski domagał się dochodzenia. P. C h r z a 
n o w s k i  wyjaśnił, źe to myłka się stała, a re
ferent Wrotnowski przystał na propozycję p. Ro- 
manowicza, którą też uchwalono.

Inne, wyż wspomniane petycje poszły do
kosza.

Bez rozprawy przyjęto potem dział docho
dów fnndnszu kraj. w ogólnej sumie 442.380 zlr. 
(ref. Chrzanowski).

Marszalek zarządził rozprawę nad trzema 
r e z o l u c j a m i ,  postawionemi przez p. Anto
niewicza przy ogólnej dyskusji. Dwie z nich zo
stały według regulaminu dostatecznie poparte, aby 
przedsięwziął jnż raz próby z ogniotrnałemi m a
tami Ciepanowskiego, i rezolucja wzywająca rząd 
do przestrzegania gr. k. świąt przez władzę w u- 

l rzędowaniu ze stronami.

Co do pierwszej, objaśnił p. R o z w a d o 
w s k i ,  że w Żółkiewskiem prywatny człowiek pe
wien robił kosztowne nawet próby z rzekomym 
wynalazkiem Ciepanowskiego, polegającym na i m 
pregnowaniu słomianek solą. Ale okazało się 
wszystko n i e p r a k t y c z n e .  Dlatego szkoda pie
niędzy na próby.

P. U d e r s k i  byl odmiennego zdania. Być 
może, iż Ciepanowskiego pomysł nic nie wart, ale 
trzeba szukać innych sposobów i na to nie szczę
dzić pieniędzy. Rezolucję w końcu odrzucono.

Co do świąt g. k. deklarował komisarz rzą
dowy p. L a s k o w s k i ,  że urzędy trzymają się 
baidzo ściśle przepisów, stanowiących jak wiado- 
mo wyjątki tviko w postępowaniu karueiii. Rezo
lucję więc projektowaną nznał za zbyteczną. Pod 
względem formalnym jednak nie było sposobu 
załatwić się z nią. Jedni proponowali proste od
rzucenie, drudzy (Romanowicz) odesłani*) de W y
działu, inni znowu (Popiel) przekazanie do komi
sji odpowiedniej, wreszcie na wniosek p. Golo- 
jewskiego postawiono kwestję napłości, a gdy ta 
upadla, znikł także przedmiot. Trzecia rezolucja 
p. Antoniewicza, domagająca się ostatecznego u re 
gulowania kwestji własności folwarku Dnblańskie 
go — nio uzyskała poparcia.

O godz. 103/* wieczorem zamknął marszałek 
posiedzenie, odraczając u c l t w a ł ę  f i n a n s o w ą  
i resztę od wczoraj na porządek dzienny czekają
cych spraw n i  dziś o godz. 10 z rana.

JSC0W3 1 ZiffiiSJouuKU
Lw ów  dn ia  19. październ ika .

* Ś n ie g  prószy. Około południa pokazały się 
u na» pierwaze w tym rokn płatki śniegu. Skorzy
stał z tego pewien domorosły rymepis i na powi 
tanie białych gośei uraczył nas następującą powodzią 
rymów:

„Jnż to przeczuwał nos łapiący gila i przeczu
wały siniejące uszy. że śnieżek upaśó mnsi lada 
chwila... Ałque probatum  est! Oto śnieg prószy.

Nie ezekał nawet, aby koń Marcina był nam 
zwiastunem zimowych katuszy; Piotr z Alkantary 
(cheć sam peozciwina nie znał go wcale), w oczy 
nam nim prószy.

Skompromitował tedy przepowiednie, które Ind 
wysnuł z przeszłyoh wieków duszy; zawcześnie fizys 
świata w rok ten zblednie, jeśli już dzisiaj — facłum  
est — śnieg prószy.

0, pójdź do kąta zarzntko jesieni, którąbym 
nosió chciał ezas jak najdłuższy; paletot ciepły wnet 
ciebie wypleni, skoro mi na kark ^  ,'y iufeg dziś 
prószy.

Pójdź tu, Lówne, knpiene tak drogo; człek 
ożyli w i / , '  czyli dobrej tuszy, radby ciepłotą oży
wić się błogą i choćby za pieo wleźć, skore śnieg 
prószy.

Pójdź tu... o rymie na „ — u»zy“ wytworny, bo 
już mi brak ioh i ohyba Libuszy wezwać bym mu
siał, ja wieszczek pokorny, by opiąć zgrozę tego, że 
śnieg próezy.

Lecz nie uchodzi, więc toż tylko jeBzcze zaklnę 
tysiącem ciężkich paralnszy, to drebnyoh płatków 
widmo tak złowieszcze, zimę,— co śniegiem tak wcze
śnie nam prószy".

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia
nowała praktykantów pedataawyoh ; Seweryna Klim
kiewicza, Antoniego Wiczkowskiego i Włodzimierza 
Makarewicza adjunktami podatkowymi w XI. klasie 
rangi.

* Sędziwy Ignacy Domejko, którego tak nie
dawno mieliśmy pomiędzy sobą, podążył znów do 
Brazylii. W tych dniach wsiadł na okręt w Borde- 
aux, a za dwa tygodnie znajdzie się w Chili, gdzie 
czekają go obowiązki rektora wszechnicy w Valpa- 
raiso. Przedtem znakomity uczony bawił w Paryżu, 
w towarzystwie synów, z któryoh jeden nosi sukienkę 
kapłańską,

* Prezydent sądu w y ższego  we Lwowie p.
Simonowicz złożył wczoraj we Wiedniu jako tajny 
radca przysięgę w ręce cesarza.

* Dr. F ierleh , profesor uniwersytetu Jagielloń
skiego, przeniesiony został w stały stan spoczynku 
i otrzymał przy tej sposobności tytuł szlaoheoki.

* K s. Teodora Melnika parocha w Starawie 
sanockiej podług D ila  zasnspendował a saoris  bi
skup Stupnicki i polecił mu odbyć pokutę za umie
szczenie w pewnem piśmie lwowskiem kilku arty
kułów z pełnym podpisem na temat cerkwi prawosła
wnej i katolickiej.

* Senator G u d o w s k i ,  prezes dyrekcji teatrów 
warszawskich, od dni kilku zaniemógł tak dalece, 
iż nie opuszeza mieszkania swego i tam przyjmuje 
raperty.

* P . Szczepanowski Stanisław wygłosi od
czyt w stowarzyszeniu „Skała" przy ul. Mickiewioza 
1. 28, w niedzielę 21. b. m. p. t. : „Walka o byt 
w narodzie polskim." Początek odczytu z uderzeniem 
godz. 5. po południu. Wstęp wolny.

* Twórca Tolaptiku Schleyer, o którego 
śmierci doniosły były dzienniki podług Schw. M er-  
cur ma się wcale dobrze. Przed kilku tygodniami 
wprawdzie przebył ciężką chorobę — w tych dniach 
wrócił jednak do Konstandji z kąpiel w najlepszem 
zdrowiu.

* Pogrzeb śp. Maurycego Manowardy de 
Jana. komisarza pocztowege, odbył się w Czerniow- 
oacb. Lwowscy urzędniey pooztowi wysłali wczoraj 
na trumnę zaonego ioh kolegi wspaniały wieniec.

Żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. Ma
nowardy odbędzie się 22. bm. o godz. 9. rano w rz. 
kat. kościele w Czerniowcach.

* Towarzystwo historyczne we Lwowie. 
Zawiązane przed dwoma laty towarzystwo historyczne 
we Lwowie, odbyło wczoraj wieczorem walne zgro
madzenie. Sprawozdanie wydziałn za rok ubiegły zna
ne jest już naszym czytelnikom ze streszozenia, 
które podaliśmy przed kilku dniami w tej samej 
rubryce.

Wozorajeze walne zgremadzenie zagaił wicepre
zes towarzystwa dr. Wojoieohowski, poczem dr. W. 
Czermak odczytał pracę swą p. n. „Charakterystyka 
Jana Kazimierza". Prelegenta oklaskiwano.

Następnie postawił dr. Wojciechowski wniosek, 
aby znakomitego historyka Ryszarda Roppela, który
d. 4 przyszłego miesiąea obohodzió ma 80 rocznicę 
swych urodzin, mianować honorowym członkiem to
warzystwa. Wnioskodawca podniósł w swej przemo
wie zasługi jubilata około studiów historji polskiej. 
Wniosek został przyjęty jednogłośnie wśród burzy 
oklasków.

Gdy zarząd dotychczasowy ustąpił, objął prze
wodnictwo dr. Kubala, Sekretarz towarzystwa dr. 0. 
Balzer odczytał protekół II  walnego zgromadzenia, a 
p. Bruchnalski imieniem komisji kontrolującej zdał 
sprawę ze stauu ksiąg i rachunków i wniósł, by 
walne zgromadzenie wyraził* dotychozasowemn skar
bnikowi p. S. Kwiatkowskiemu, uznanie za staranne 
i sumienne prowadzenie ksiąg i kasy. Przystąpiono 
do wyborów i wybrano przez aklamację wiceprezesem 
dr. T. Wojciechowskiego, skarbnikiem p. Kwiatkow
skiego, członkami wydziału drów Balzera, Pappego,

i Prochaskę ; członkami komitetu redakcyjnego drów: 
Finkla, Rawera, Hordyńskiego, Sawczyńskiego, Sem
kowicza i Czarnika, a członkami komisji kontrolują
cej : drów Bruchnalskiego, Dziedzickiego i Schmita. 
Na tern zgromadzenie zakończono o godzinie 8 wie
czorem.

* Z towarzystwa lekarzy galicyjskich.
Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej odbędzie się 
w sobotę dnia 20 bm. w sali magistratu na II pię
trze o godz. 6 wieczorem.

Porządek dzienny: 1) Przedstawienie chorych. 
2) Dr. Bylicki: O leozeniu chorób kobiecych metodą 
Tbure Brandta.

* Studenci uniwersytetu wiedeńskiego po
stanowili na cześć jubileuszu cesarza Franciszka Jó
zefa, w dniu 2 grudnia, odbyó uroozysty komers.

* W  sprawie nowej ustawy egzekucyjnej, 
wyłączającej —  jak wiadomo —  pewne ruchomości 
dłużnika stanowczo z pod egzekucji sądowej na rzecz 
wierzyciela, która to ustawa wzbudzić miała ogromne 
zgorszenie w sferach właścicieli kamienic, wniosło 
obecnie kilka towarzystw „realnościowych" petycje do 
dolnr-austrjackiego sejmu celem zawezwania rządu, 
aby przedłożył Radzie państwa nowy projekt ustawy 
egzekucyjnej, biorącej w opiekę interes właścioieli ka
mienic wobeo nierzetelnych czyeszowników

Petycja ta była roztrząsaną na posiedzeniu wy
mienionego sejmu z d. 17 bm.

P. br. Sommaruga, jako referent, wniósł, aby 
rząd wezwać do zniesienia §. 2. ust. z i .  10. ozerwca 
1887, a przywrócenia dawnych przepisów o postępo
waniu egzekucyjnem, celem ściągania pretensyj pie
niężnych.

Sprzeciwił się temu p. F. Richter, podnosząo, 
iż nowela ukazała się w swyoh skutkach bardzo do
broczynną. Broniąc czynszowników, mówca zaznaczył 
dalej, że właśoicielom domów pozostawia nowa usta
wa dość jeszcze sposobów do ewentualnego ściągania 
pretensyj. Mówca wniósł tedy, aby nad wnioskiem 
referenta przejść do porządku dziennego.

P. Sohlecbter popierając w ogólności preopinanta 
żądał tylko, aby właściciele domów nie potrzebowali 
płacić podatków od czynszu nieuiszozonego.

Przy głosowaniu wniosek Richtera utrzymał się 
większością 7 głosów (24 przeciw 17).

Powyższe streszczenie obrad sejmu dolno-austrja- 
okiego podajemy, ponieważ stosunki, które służyły za 
substrat debaty, są także u nas przedmiotem aktu
alnym.

* Przepowiednie Falba. By z wiedzy swojej 
doznać chwalb szukająo wciąż sposobu , uczony Nie- 
mieo, doktor Falb, znów wiedzie nas do grobu... I 
woła: zguba czeka nas, (ze słoną łzą na rzęsie), gdy 
kataklizmów przyjdzie czas i ziemia się zatrzęsie. A 
trzęsień będzie wielka moc, nawiedzą różne kraje, 
czuwajcie tedy dzień i n oc ; spis zaś tych dni wam 
daję. Tu dr. Falb cytuje daty : 17. marca, 15. kwie
tnia, 15. maja, 11. sierpnia, 9. kwietnia, 24. pa
ździernika i 23 listopada...

* Na fundację stypendyjną im. ks. opata Józefa 
Nowakowskiego na cele szkolne złożył pan Bojomir 
Żarski w kasie Wydziału krajowego kwotę 2280 zł. 
zebraną ze składek.

* Z datkn br. Hirscha, który na cele dobro- 
ezynne w Galicji ofiarował w ostatnioh kilku latach 
bardzo znaozne kwoty, rozdano pogorzelcom w Zó- 
rawnie 10.500 zł. Specjalnie w tym celn delegowa
ny komitet rozdziela obecnie w innych miastach ga
licyjskich pomiędzy pogorzelców bez różnicy wyzna
nia resztę pieniędzy, z darowanych przez barona 
Hirsoha.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Chooin, w powieoie kałuskim 
na budowę cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Konkurs. Posada lekarza miejskiego w Bła- 
żowie wskutek śmierci byłego doktora została odró
żnioną (ludności przeszło 4 500 dusz). Płaoa roezna 
400 zł. i 4 sągi drzewa oprócz tego dochody z oglę
dzin umarłych i bydła i wolna praktyka. Doktorowie 
wszech nauk lekarskich mają pierwszeństwo. Podania 
na ręce naczelnika gminy najpóźniej do 10. listopa
da 1888.

* Przejechanie. Antoni Wiśniewski, 15-lstni 
wyrostek, używany przez swego slużbodawcę, rzeźnl- 
ka, za woźnicę, najechał wczoraj na ulicy Krakowskiej 
głuchoniemego Stanisława Ferenza, który odniósł tak 
mocne obrażenie, że musiano go odwieść do szpitala. 
Wiśniewskiego i jego słnżbodawcę pociągnięto do od
powiedzialności.

* (Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi :

Wczoraj przy wietrze zachodnim mieliśmy niebo 
zamglone, pogodę; dziś nad ranem ostry wiatr z pół
nocnego zachodu spowodował silny przymrozek, szron 
i małą mgłę.

Opadu wcale nie było.
Średnia temperatura doby była 2.8° C., naj

wyższa była 7.4“ C., najniższa dziś na i  ranem była 
1.7" C.

Zniżka baroinetryozna znajdowała się wczoraj 
w Sycylii i wynosiła 750 —  755 mm., zwyżka 
na morzu Niemieckiem i wynosiła 775 —  770 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się na morzu 
Białem.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9. rano 764 mm.

fToguese ua debę aattępną ed 12 godziny 
w południe dnie 19. października:

Wiatr przeważnie z północnej strony, niebo za
mglone , średnia temperatura doby około 3* C. — 
powietrze wilgotne, opadu nie będzie.

* Jutro, d. 20. października: św. F e l i c j a n a  
B. — św. P e ł  a h y i.

— Bursa przemyska odbyła walne zgromadze
nie d. 6. października br. w obecności 14 członków 
towarzystwa. Przyjęto budżet na rok 1888/9, który 
wykazał 530 zł. niedoboru. Do rady zawiadowczej 
wybrani zostali pp. Leszczyński, Kalnickl i Zycha, 
oraz dr. Skórski.

— Cesarz W ilhelm. Wizyta cesarza Wilhelma 
w Watykanie, która ze wszystkioh szczegółów pobytu 
cesarza niemieckiego w Rzymio, największe budzi za
interesowanie, daje jeszcze ciągle powód do najrozma
itszych komentarzy.

Korespondent Czasu  pisze o tern między inne- 
mi następujące szczegóły :

„Po zwykłych przedstawieniach ce3arz wszedł 
do tajnego przedpokoju, w końcu którego spotkał go 
Leon XIII. w białej sutannie. Uścisnąwszy serdecznie 
ręką cesarza, prosił go do swych apartamentów. Za
trzymali się w trzecim pokoju, obitym żółtą materją 
jedwabną, który dawniej był sypialnią papieża, zanim 
zamieszkał w entresolu. Papież kazał umieścić w tym 
salonie wszystkie dary, jakie ofiarowali różnemi czasy 
papieżowi cesarze niemieccy i królowie pruscy. Ro
zmowa trwała pół godziny, byłaby trwała dłnżej, 
gdyby nie wejście księcia Henryka, który o 20 minut 
wyprzedził godzinę swej audjenoji. Gdy hr. Bismark 
uczynił nieco szorstką uwagę, że książę nie powinien 
czekać, msgr. Macchi uprzedził o jego przybyciu p a 
pieża, który go prawie natychmiast przyjął. Rozmowa 
trwała jeszoze 10 minut, poczem świta cesarska, hr. 
Bismark pierwszy, zaprezentowaną została papieżowi, 
który miał dla każdego uprzejme słowo. Leon XIII.

odprowadził następnie aż do drzwi przedpokoju cesa
rza i jego brata, którym uścisnął jeszcze raz ręce, 
dziękując ponownie cesarzowi za jego d a r : piękną 
tabakierkę z ło tą , wysadzaną drogiemi kamieniami 
z portretem cesarza. Cesarz miał minę spokojną, obo
jętną, jak gdyby chciał ukryć wrażenia swoje. Leon 
XIII. był uśmiechnięty, uprzejmy. Uśmiechnięty był 
także książę Henryk, który, zanim wszedł do papieża, 
zatrzymał się w sali Klementyńskiej, aby czule powi
tać siostrę swą, którą wyjątkowo wpuszozono do sali, 
równie jak hrabinę Pecci i ambasadora portugalskie
go, któremu towarzyszył hr. Soderini.

„Cesarz Wilhelm starannie unikał wszystkiego, 
ooby urazić mogło papieża, a najdobitniej uwydatnia 
się to w fakcie, że cesarz nie chciał przybyć na ilu
minację Piazza del Popolo i Momte Pincio z ogniami 
eztnezuemi, któreby widziano z Watykanu, zaczem 
komuna musiała zaniechać tej demonstracji. Zdaje się 
pewnem, że Wilhelm udał się do Włoch raczej aby 
odnowić czasy Karolingów, Hohenstauffów itd., od
byó wjazd cesarza niemieckiego do Rzymu i widzieć 
się z papieżem, niż aby utwierdzić sojusz z Wło
chami.

„W Kwirynale zauważono, że cesarz zachowuje 
pewien ohłód i rezerwę. Był atoli bardzo uprzejmy 
dla wieln osób, zwłaszcza dla księżnej Letycji. Pan 
Crispi, któremu cesarz sam wręczył wielką wstęgę 
ezarnego orła, miał długą rozmowę z hr. Bismarkiem. 
Powszechne jest wrażenie, które się opiera na do
brych informacjach, że cesarz pragnie zachowania 
pokoju. To też niebawem dzienniki rewolucyjne wło
skie rozpoczną kampanię za pokojem i za zbliżeniem 
się i przyjaźnią z F ranc ją .  B ir it to  i Capitale obu
rzają  się —  mówią one, że lepiej byłoby nie mieć 
odwiedzin cesarskich, a nie dopuścić, aby wizyta 
w Watykanie odbyła się w ten sposób."

Tenże korespondent pisze : „W dniu przybyoia 
cesarza, jakkolwiek olbrzymi był tłum na drodze i 
wzdłuż drogi — a chorągwie powiewały nawet na 
omnibusach, zapałn było mało. Dopiero na placu 
Kwirynalskim powiodło się ajentom rządowym roz
grzać nieco zapał Włochów, w ogóle łatwych de unie
sień — ale cesarz, który był zmęczony podróżą —  
raz tylko ukazał się na balkonie."

Pod datą wczorajszą telegrafują: Cesarz Wil
helm, król Humbert, królowa i wszyscy członkowie 
rodziny królewskiej fotografowali się podczas pebytu 
w Neapolu, w jednej grapie.

Burmistrz miasta Berlina wystosował depeszę 
do jeneralcego e.djutanta Pasiego, z prośbą, aby po
dziękował królowi za zgotowane dla ces. Wilhelma 
przyjęcie.

—  Wiedeń 18 października. Wczoraj wieczór od
był się w wielkiej sali restauracji parku wystawy 
przemysłowej wielki bankiet dla dziennikarstwa miej- 
soowego i zagranicznego, dany przez komitet wysta
wy. W zaproszeniach wyrażono, że komitet „chciałby 
mieć sposobność podziękować w sposób niezwykle 
uroczysty prasie za niezrównane poparcie wystawy, 
dobiegającej swojego końca".

Dr. Bahnhans powitał zebranych. Przemawiało 
kilkn dziennikarzy. Podnosili oni kweBtję stano
wiska i stosunków prasy.

— U niw ersytety wiedeński a berliński. 
Według sprawozdania złożonego przez ustępującego 
rektora pref. Sehwend*nera wynosiła liczba imatry- 
knlowanyoh słuchaezy w uniwersytecie berlińskim 
pedczas zimowego kurzu 5834. Między tymi 793 
teologów, 1412 prawników, 1293 medyków i 1836 
filozofów. Jest to największa liozba, jaką osiągnął 
uniwersytet berlińeki. Przecież Berlin nie dorównał 
jeszeze wiedeńskiemu uniwerzytetewi, be na tym 
frekwenoja w zimewem półroczu reku ubiegłego, więe 
w tym samym czasie wynosiła 6717 słuchaczy, a 
w Iztniem półroczu 5648.

— Pretensje do ziem i dworskiej. Z Nowo
gródka donoszą 15. bm : W dobrach hr. Chreptowi- 
cia, obejmujących główny majątek Szozersy wraz 
z przyległeml kilku folwarkami, jnż oddawna sto
sunki z włościanami były naprężona. Ci ostatni, 
zresztą i w innych miejscowośoiaoh, rośoili i tu oią- 
gle pretensje do ziemi „dworskiej*. Mianowicie część 
łąki w felwarku Muranówce, bywała ciągle spasaną 
przez bydło włościańskie. Ponieważ łąka ta leżała 
tuż przy ich grantach, włościanie sądzili widoeznio, 
iż z prawa powinna de nioh należeć. Pokątni „adwo
kaci" odgrywali tn podobno rolę stałych podżegaczy 
i stesunki z dworem zaogniały się coraz bardziej. 
Nakoniec przed paru miesiącami, gdy ekonom Liśnie- 
wicz wraz z gnmiennym i kilku parobkami starał 
się przemocą zagarnąć bydło włościańskie, które zna
lazł w szkodzie, zebrsny tłum włościan rzueił się 
na niego i ściągnąwszy go z konia, rozbił mu drą
gami czaszkę na kilka częśei; gumienny i paroboy 
również oałe nie wyszli. Liśniewicz umarł nazajutrz, 
a sprawa przeszła na drogę sądową.

Okazało się, iż głównymi winowajcami byli 
dwaj Starko wie, Piotr i Mikołaj, a także Szymon 
Samejłewicz.

Wileński sąd wojenny zgromadził się w Nowo
gródku. Podczas rostrząsania sprawy trzej wymie
nieni włościanie stanowozo zapierali się wszelkiego 
udziału w morderstwie, właśolwych jednak winowaj
ców również wskazać ni* mogli. Dopiero po wygło- 
szsnin obrony wobee groźby surewego wyreku, obwi
nieni wskazali kilku innych włośoian, jako najbar
dziej skompromitowanych.

Sąd na rasie nie wiedział, oo pooząó. Telegra
fowane do Petersburga z zapytaniem, co ezynió na
leży; odpowiedź ztamtąd kazała na nowe rozpocząć 
śledztwo, które przeciągnęło się dni kilka i wyka
zało, że nowe zeznania włośoian były fałszywe. 
Webeo tsgo sąd nznał winę podsądnyeh i wszyscy 
trzej skazani zestali na karę śmierci przez powie
szenie.

—  Paryż 16. października. Wozeraj w czasie 
widewiska w teatrze „Chateandeau" pękł balon, wy
pełniony tlenem. Powstała fałszywa panika. Śpiewak 
będący na soenie, ue isk ł; aktorki przerażone skakały 
z okien. Po dłuższej przerwie dokończono sztuki.

— C a la is  18. października. Na jednym z okrę
tów wioząeych naftę, nastąpiła eksplozja. Wyrzueone 
z okrętów ciężary rozbiły zegarową wieżę ratusza. 
Presja powietrza zgasiła gaz w mi«śeie. Szkody wy
noszą kilka milionów.

* Minister Zaleski powrócił dziś pociągiem 
knrjerskim do Lwowa.

* Mianowania. Minister handlu zamianował 
oficjała pocztowego, Kamila Małkowskiego, we Lwo
wie, zarządcą pocztowym w Husiatynie.

Dyrekoja poczt i telegrafów przeniosła oficjała 
pocztowego, Józefa Jakimeckiego, ze Lwowa (Pod
zamcza) do Kołomyi i asystenta pocztowego, Maroina 
Jezierskiego, z Husiatyna do Tarnopola.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asysten
tów pocztowych : Marjana Dawidowskiego, z Krakowa 
do Lwowa, Władysława Strzelbickiego, z Tarnopola 
de Krakowa i Kazimierza Paleologa, z Tarnowa do 
Tarnopola.

Rada szkolaa krajowa zamianowała tymczasowe
go nauczyciela, Emila Bilinkiewicza, w Deleszowej, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Mi- 
ehalozu.

* Zmarli we Lwowie dr. med. Wincenty Try- 
czyński w 34. roku życia i Władysław Włoszyński, 
urzędnik kasy oszczędności, w 35. r. życia.



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20. października 1888.

Teatr, literatira i muzyka
— M i n n i e  H a u k .  Śpiewaczkę głośnego taga 

•tzwlska usłyazymy u nas we wtorek 23 bm. w kon
a c ie ,  który się odbędzie w sali domu naroduego. 
"katto bezsprzecznie jedna z pierwszych gwiazd w 
•Wym zakresie. Córka Niemca i Amerykanki, urodzo-

w r. 1852 w Nowym Jorku Minnie Hauk już w 
10 r. żyoia zwróoiła na siebie uwagę, śpiewając w 
^♦ściele podczas mszy nabożne pieśni. W 13 r. życia 
Próbowała sił swych w koneercie dobroczynnym w 
Howym Orleanie. W r. 1866 pobierała wykształcenie 
lokalne u włoskiego nauczyoiela śpiewu Erraniego i 
^Prowadziła głosem swym w taki zachwyt amery
kańskiego melomana Leonarda Jerome, iż osobne dla 
i'J produkeyj we własnym domu zbudował scenę. 
^  r. 1869 debiutowała w „Lunatyczoe“ i występem 

podbiła od razu eały świat muzykalny Nowego 
l°rku. Sława jej przeniosła się rychło za oesan. 
Przebiegła też niebawem petem wzdłuż i wszerz Ga
fy Europę, a podróż jej była istnym pochodem try
umfalnym. W r. 1870 zagościła do wiedeńskiej ope- 

nadwornej i tak się podobała Wiedeńczykom, iż 
*&angat6wano ją na 3 lata. Hanslick, Speidel i Gum- 
krecht nie mieli dla niej dośó słów pochwały, kła- 
fyo Minnię na równi z Adeliną Patti, a nawet przy- 
*ttftjąo jej pod wieln względami wyżsześó.

Do zenitu sławy doszła Hauk w Brukseli i 
Londynie, jako „Carmen11. Ta jej kreacja wywołała 
•awet u zimnych synów Albienu ogromny entuzjazm. 
Wrzucone ją panegirykami; poeoi ofiarowali jej na- 
l°ńnione ody, a ks. Walii nie mógł się powstrzymać 
“d złożenia śpiewaczce takie swoish gratulaeyj.

Od r. 1878 przebywała Hauk stale w Londynie 
Występując na przemian to w Coyent Garden, to w te
trze  Drury Lane, lub w Her Majesty.

W wolnych odstępach czasu odbywała znowu 
Podróże po Europie i ojczystej swej części świata. 
^  Nowym Jorku przyjmowano ją w r. 1886 szeregiem 
°Wacyj wszędzie saś przedstawienia jej odbywały się 
Przed przepełnionym amfiteatrem.

Spotkały ją nadto wysokie edznaczenia. W r. 
1^84 otrzymała złoty medal królewsko-belgijski, w r. 
1885 rosyjski krzyż czerwony na wstędze orderu św. 
Andrzeja, a w r. 1887 nominację na oficera franau- 
•kiej legii honorowej.

Ze wszystkich głośnych śpiewaczek dzisiejszych, 
kra Minnie Hauk najobszerniejszy repertoarz. Jej nie- 
*równany talent wokalny potęgnje gra prawdziwie ar
tystyczna i olśniewająca uroda.

— R a p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś w piątek 
eModne małżeństwo* Feuilleta. —- Jutro w sobotę 
#i«gra na scenie teatru br. Skarbka towarzystwo te- 
4*ru ruskiego sztukę ludową w 8 aktach ze śpiewami 
1 tsńoami p. t. „Czarnomoroy". Przedstawienie roz- 
Pscznie aię kemedją „Pan Benet“ , odegraną przez 
*rty»tów polskich.

— T e a t r  r u s k i .  (M) Za wielką zasługę po
pytać należy dyrekeji teatru ruskiego, że z taką sta
bilnością a nawet pietyzmem wystawia utwory swoj- 
■kie, ezege dowodem było wczorajsze przedstawienie. 
Lawano kemedję pt. „Najpierw pomarli, później się 
Pobrali*, i jeden akt z opery narodowej „Wieezornice"
'iszezyńskiego. Komadja graną była żywo, ewobodnie, 

* zacięciem charakterystyoznem, którego wielką dozę 
Pssiadają pani Osipewicz i pan Kirnicki.

Parę zakochanych narzeczonych, którzy „pomar
li* ale później się pobrali* bardze dobrze przedstawili 
Panna Wiśniewska i p. Janowioz. P. Kliszewski z 
Pr*wdziwym talentem odegrał rolkę młodego figlarza, 
który o młodych narzoozonych, mówiąc, że pomarli, 
^ikła tym eposebem intrygę komedji.

„Wioczornice* posiadające muzykę piękną z wy
bitnym charakterem pieśni ludu ukraińskiego, od
siewane były nadzwyczaj starannie. Chóry trzymały 
•ił znakomicie. Pani Kliszawska w duecie z op. Ły- 
•*nka, p. t. „Rizdużana Nicz* zjednała sobie sute 
°klaeki, posiada bowiem miły i dźwięczny glos przy 
®ader ujmującej postaci. Słowem ruski teatr pp. Bi- 
Wowioaa i Hryniewieckiego, swoją starannością i do
borem sztuk, zaeługuje na szczere poparcie ze strony 
Publicznośoi.

Dział ekonomiczny.
S ta n  z a s iew ó w  i  z b i o r y  w  W ę g r z e c h .

0  stanie zasiewów w czasie ed 1. do 15. bm. n a 
desłano następujące urzędowe sprawozdanie : Zbio
ry k u k u r u d z y  wogóle były zadowalniające, 
fhiejscami znakomita pod względem jakościowym
1 ilościowym. Zbiory k a r t o f l i  ilościowo są za
dowalające, jakośeiewo jednak w niektórych okoli
cach bardzo zło, ponieważ gnić zaczęły. Zbiory 
Winogron pod względem jakościewym są dobre, co 
do ilości jednak w całym kraju wypadły nieko
rzystnie. Zasiewy w całym kraju bardzo dobrze 
•ię przedstawiają.

Ostatnie notowania produktów
e  dnia 19. października 1888.

L w ó w :  pazeniea 6*75 do 7'50, żyto 5*15 do 5*60, 
jęczmień browarny 6*— do 7'60, owies 5 30 do 6*10, groch 
, — do 10*—, wyka 4*50 do 5-—, riepak  12 80 do 13 30, 
fyianka — do —*—, kaniczyna caerw. 50 — do 60 —, 
k°nic tyna biała 40 — de 48 —, szwedzka — — de — —. 
.  T n rn o p o l : pn en ia a  6'60 do 7*25; żyto 4*80 do 
.4 0 ,  jęczmień browarny 5*50 d» 7*—, owies 5*20 do 5*80, 
a*och 6-— do 10 —, wyka 4*30 do 4*75, rzepak 12*50 do 
*80, lnianka --*— do —*—, koniczyna czerwona 43*— dop-„ ' - 'j luzanaa — — — uo — ------, aoumsjua vsei u urn* iw 'a'

koniczyna biała 40'— do 4 7 —, kaaiezyna szwedz

Podw ołoezyska  : pszenica 6*50 do 7*20, żyto 4 70 
«o 5-80, jęczmień 5*50 do 7*—, owies 5*15 do 5*75, groch 
«*— do 10 —, wykz 4*50 do 5*10, rzepak 12 50 do 13*15, 
luianka —*— do —■—, koniczyna czsrwonz 48*— do 58*—, 
toniczyna biała 37 — do 53*—, szwedzka — do —— .

C zem lo w ee : pszenica 6 85 do 7*40, żyto 4*70 do 
J'15, jęczmień 5*— do 6*75, owies 5*— do 5 50, groch 
4*40 de 9 —, wyka 4*10 do 4 80, rzepak 10 — do 11*15, 
lnianka —•— d o —- —, koniczyna czernowa 35*— do 41*—, 
koniczyna biała 31'— do 35* , koniczyna szwedzka —- — 
“4° —•—. tymotka 2 0 — do 30'—.

Wszystke za 100 kilo netto bez worka.
Rzepak i koniczyny poszukiwane , zresztą usposo

bienie spokojne.

m

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X X I V .  d. 19. październ ika .

Początek o godz. 10 30. przed południem. 
Petycyj wpłynęło tylko dwie.
Dwie i n t e r p o l a c j e  podano znowu do ko

misarza* rządowego. Mianowicie p. W e  i g i e ł  i 
4°w. zapytują, co zawadza wejściu w życie i k ie
dy będzis wprowadzony fnndacja zmarłego w r. 
1834 w Krakowie śp. Aleksandra Brześciańskiego, 

zoetawił na ten cel 2386 złr., a kniator 
a“*| y senator Hoszowski spełnił wszystkie wyma
galności prawne.

W drugiej interpelacji p. W e i g e l  i tow. 
“ Pytają, dlaczego dotąd nie zaprowadzono sądów 
powiatowych w Jaworzuia, Zakliozynie i Zatorze, 
zaleconych przez sejm, i kiedy się spodziewać mo- 
ina utwerzeuia sądu w Maszynie, o czem nieda
wno była mowa.

Z porządku dziennego uchwalono zezwolić 
gminie P e e z e u i ż y u  na pobór opłat od napo
jów spirytusowych (ref. p. Smolka.)

P. C h r z a n o w s k i  przedstawił ostateczny 
enmarjnez wydatków i dochodów preliminowanych 
na r 1881). Według uchwał zapadłych w y d a t k i  
wynos, ą 4.060 897, d o c h o d y  442.270 słr. Na 
pokrycie u i e d o b o r u  4,618 627 złr., uchwalono 
bez dyskusji dodatek w wysokości 35 ct. od ka
żdego guldena podatku bezpośredniego.

P. G o l d m a n  referował imieniem komisji 
przemysłowej wnioski następujące :

1. Sejm prryjmnje do wiadomeści sprawo- 
zdaiie  Wydziału krajowego z czynności w zakre
sie organizacji krajowej komifji dla spraw prze
mysłowych, ustalenia jej stosunku do rządu i u- 
dzielania pożyczek i zasiłków dla rozwoju pr ta -  
mysłn krajowego.

2. Sejsu wzywa rząd, sżeby nakazał podwła
dnym organom, iżby przy wymierzauiu podatku 
od towarzystw zarobkowych i gospodarczych, pa- 
siadaiących warunki ..rzytoczons w §. 1. nstawy 
od 14. kwietnia r. 1885. (Dz. u, p. nr. 43) i w 
ególe przy epodatkowanin stowarzyszeń zarobko
wych przestrzegały jak najściślej postanowień u- 
stawy z d. 27. grudnia r. 1880. (Dz. u. p. nr. 151) 
i z d. 14. kwietnia r. 1885 (Dz. u. p. nr. 43).

Uchwalono bez dyskusji.
P. Ko m a n o  w i c  z z komisji przemysłowej 

przedstawił wuioaki następujące :
1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo

zdanie Wydziału krajowego i dołączone do nitgo 
8prawo*dauie krajowej kamLji przemysłowej z 
ezynności w zakresie Bzkół przemysłowych.

2) Sejm upoważnia Wydział kraj. do prze
kształcenia waratftta naukowego tkackiego w K ro
śnie w fachową ezkołę tkacką połączoną z zukła- 
dern wybijania kaftanów do wybern tkanin wzo- 
rzjr tych i z przeownią dla wyrobu poprawnej k o i-  
•trnkejt krosien.

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
poczynił kreki edpowiednie kn przekształceniu za
kładu dla nanki itolarstwa i tekarstwa w Stani
sławowie na zakład samoistny.

4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu prze
prowadzenie rokowań celem objęcia i zorganizo
wania warstatn naukowego dla nanki garncar
stwa w Toastem na podstawie wniosków krajowej 
komisji dla spraw przemysłowych, jako zakładu 
krajowego.

Uchwalono również bez dysknBji.
Imieniem tej samej komisji p. W e  i g i e ł  

przedetawił sprawozdanie z petycji gminy Grzy
małów i gmin sąsiednich, tudzież gminy Andry
chów i miasta Stary Sącz o utworzenie tamże 
szkół przemysłowych. W Grzymałowie i okolicy 
upowszechniany jest  przemysł tkacki w Andry
chowie rozwinęło się bardzo znaeznie płócienni- 
etwo, a w Starym Sącza kuśnierze zaopatrują 
nawet dalszą konsumeję swojemi wyrobami. Ko
misja tedy wnosi, petycje te odstąpić Wydziałowi 
krajowemu do dalszego urzędowania w porozu
mieniu z kraj. komsją przemysłową. Uchwalone 
bez rozprawy.

? ,  C h r z a n o w s k i  przedstawił następu
jące wnioski kemisji budżetowej co do petycji dr. 
Stanisława Smolki, profesora wBtecbnicy Jag ie l
lońskiej o przyznania dalszej eubwencji na bada
nia historyczno w archiwach watykańskich:

1. Sejm wyzuaoza na trzy lata naetępne 
1889/90, 1890/91, 1891/92 po 1.500 zł. wa. ro
cznie na prace naukowe w archiwach watykań
skich, a kwotę tę należy zamieszczać w VII. ru 
bryce wydatków.

2. Ten zasiłek na prace nankewe w archi
wach watykańskich wypłacać ma corocznie z góry 
Wydział krajowy do rąk profeiora Stanisława 
Smolki, za porozumieniom się z komisją histo
ryczną Akademii umiejętności w Krakowie.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
starał się wyjednać, iżby rząd udzielił odpowie
dnią roczną subwencję oddziałowi polskiemu zor
ganizowanemu przy iustytucie historycznym w 
archiwum watykańskiem.

Uchwalono bez rozprawy.
P, Z o l l  przedłożył sprawozdanie komisji 

szkolnej w przedmiocie per.ycyj o wyjątkowe pod
wyższenie płac uanczycielłkicb w niektórych m iej
scowościach, odznaczających się szczególniejszą 
drożyzną życia. Wnioski jej tą  następujące:

1. Kierownikom i uaucsycielom rzeczywistym 
szkół ludowych pospolitych w Jarosławiu, Wado
wicach, Peczyaiżynit, Zatorze, Biłohorszczach i 
Zbeiskach — przyznaj# sie od dnia 1. stycznia 
1889 w drodss wyjątkowej stałe podwyższenie pła
cy w kwocie po 50 zł. roczuie.

2 . Nauczycielom młodszym w oowyższyeh 
misjseowościach wymierzoną zostanie płaca w sto
sunku oznacsouym ustawą według plae pobiera
nych przez starszych nauczycieli, z tym jadnakża 
wyjątkiem, że nauczyciele młodsi, pobierający mi
nimalną płace 200 zł. rocziie otrzymają podwyż
szenie na 250 zł. roczuie.

3. Upoważnia się Radę szkolną krajową do 
zaasygnowasia nauczycielom powyższych płac z 
funduszu szkolnego krajowege od dnia 1. stycznia 
1889 roku.

4. Resztę petjoyj, popartych przez Radę 
szkolną krajową, odstępuje się Radzie szkolnej 
krajowej do rno/liwago uwzględnieuia przy rozdzie
laniu jednorazowych zapomóg tam , gdtieby tego 
istotnie zachodził* wyjątkowa potrzeba.

P. R y b i c k i  przypomniał, że w z. r. także 
nauczyciele ludowi Rzeszowa podali petycję o ta 
kie samo wyjątkowe uwzględnienie. Petycja ta od- 
daDa kraj. Radzie szkolnej do zaepinjowania, nie 
powróciła ztamtąd. Obecnie nauczyciele rzeszowscy 
ponewili swoją prośbę. Wuosi tedy, aby prośbę tę 
odstąoić Wydziałowi krajowemu wraz z poprzednią 
petycją do zbadania i przedłożenia wniosków jesz
cze aa b. sesji.

Uchwalono zgodnie z tym wiioskiem,
P. Ż y w i c k i przedstawił sprawozdanie ko

misji administracyjnej z wniosku p. Wład. Wo- 
lańskiego w przeJmiocie przywrócenia peciągn po
spiesznego na liuji głównej kolei Karola Lidwi- 
ka. Wniosek komisji opiewa :

Sejm wzywa rząd, aby polami zarządowi ko
lei państwowej a oraz spowodował zarząd kolei 
Czermowieckiej i Karola Ludwika, aby te w po
rozumieniu ».e sobą zap ro w ad z iły  w swoich roz
kładach jazdy bezpośrednią i szybką komunikację 
dla osób i pocztowej korespondencji na liniach 
swoieh wschodnio-połudaiowej części krajn z K ra 
kowa przez Lwów, Stanisławów do Hnsiatyna.

P. M a s  z komisji administracyjnej refero
wał ustawę, mocą której reprezentacja powiatowa 
w Wieliczce otrzymuje zezwolenie na z&ciągaię- 
cie pożyczki w kwocie 10.000 zł.

Uchwalono bez rozprawy.
P. S a n g n s z k o  referował petycję grani

cznej nad Dauajeem pomiędzy Węgrami a Gali
cją położonej wsi Maniawa w pow. nowotarskim 
o regulację tej rzeki, która okropne surawia tam 
zniszczenia. Komisja wnosi o d s t ą p i e n i e  tej 
sprawy r z ą d o w i  do jak  najspieszniejszego za
rządzenia tamże robót ochronnych.

P. P ł a w i e  k i  poparł ten wniosek uwagą,

że już przed 4  laty była tam komisja międzyna
rodowa, a przewodniczący jej był zgrozą przejęty 
na nidek spustoszenia przez wylewy. Po stronie 
węgierskiej uskuteczniono roboty ochronne beizwło- 
czuie. Z naszej strony zaś d o t ą d  n i c  s i ę  n i e  
z r o b i ł o ,  a co gorsza, nurty rzeki zregulowanej 
po jeduej stronie, uderzają tern większą wagą na 
stronę galicyjską. Przed laty podobnego losn do- 
zusiła gmina Dębno, której Danajec zabrał prze
szło 100 morgów pautwiska i przywiódł do ruiny. 
Wniosek komisji uchwalono.

Z komisji gospodarstwa krajowego referował 
p. P o p i e l  dwie petycje.

Gminy Kępa rzeczycka i Żabno żalą się na 
szkody wyrządzane przez San. Skargę tę odstą
piono namiestuictwu do urzędowania i jak  naj
spieszniejszego przedsięwzięcia robót. Nad petycją 
Wydziału spółki wodnej do regalaoji Łęgu o zni
żenie spółce skali kosztów z 30 na 10°/» prze
szedł sejm do porządku dziennego.

Do porządku dziennego przeszedł także sejm 
nad petycją miasta Suiatyna o rekonstrukcję 
drogi z Potoczka do stacji Śniatyn-Załueze, tu 
dzież nad petycją grn. Koszlak pow. Zbaraskiego 
o przeuiesieuie myta drogowego na drodze krajo
wej między Podwoloczyskami a Wołeezyskami 
(raf. p. Borkowski.)

Ostatnim punktem portadkn dziennego byłe 
sprawozdanie komisji gospodarstwa kraj. z petycji 
Rady powiatowej w Stryju o zaprowadzenie niż
szej s z k o ł y  r o l n i c z e j  w S t r y j s k i e m  
(Uhersku), na co śp. Edw. H e s i  zapisał kapitał 
15.000 zł. Odstąpione Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i uawiązania rokowań z rządem.

Odczytano ponowną interpelację p. K o E i e -  
b r o d z k i e g o  Szczęsnego. Powiada ona: Na 
wniesioną d. 6. bm. interpelację co do krzywd 
w przyznawaniu k o n t y n g e n t u  g o r z e l 
n i o m  r o l n i c z y m  nie otrzymaliśmy żadnej 
odpowiedzi. Prócz tego zegary miernicze dostar
czone przez rząd psują się ciągle i narażają go
rzelnie na straty. Zapytujemy powtórnie, jakim 
sposobem i kiedyż' słnszne nasze skargi będą u- 
względnione.

Prezydent namiestnictwa u. L 6 b 1 prosi 
o głos.

Wszyscy gromadzą się pod trybunę komisa
rza rządowego w nadziei usłyszenia może odpo
wiedzi na jaką interpelację, których kilka wnie
siono.

Tymczasem p. L 5 b 1 powstawszy, zawiado
mił tylko, że na mocy patentu cesarskiego sejm 
ma być odroczony natychmiast.

Marszałek polecił tedy odczytanie protekołu, 
który zatwierdzono, a następnie przemówił w spo
sób następujący :

Na mocy najwyższego rozporządzenia, zako
munikowanego nam przez pana prezydenta namie
stnictwa, został sejm dzisiejszy odroczony. Posta
nowienie to najwyższe, które sejmu nie zamyka, 
ale go odracza, daje nam wrzekomo nadzieję, że 
jeszcze na dalszy ciąg sesji bieżącej zwołani bę
dziemy. Da to wyB. Bejmowi możność ukończenia 
tych Bpraw, które jeszcze załatwienia nie znalazły, 
mianowicie zaś przedmiot tak ważny, tj . projekt 
wykupu prawa propinacji, może być po pr»#d- 
WŁtępnem przygotewaniu wzięty pod ebrady wyso
kiej Izby i z pożytkiem a bez ryzyka dla kraju 
rozwiązany. Oprócz załatwienia budżetn na rok 
1889 i spraw bieżących, powzięła wysoka Izba w 
eiągu tej pierwszej części bieżącej sesji kilka wa
żnych i pożjtecznyon uchwal. S ta tu t gminy dla 
większych miast, został przez wys#ki sejm przy
jęty, nstawa o stosunkach prawnych nanczycieli 
zmieniona wedle wskazówek wye. rządu, uzyska 
zapewne teraz najwyższą sankcję — przyjęty także 
został projekt ustawy budowniczej. Pod względem 
ustawodawczym więc, dotychczasowy przebieg te
gorocznej sesji sejmowej za dość pomyślny uważać 
można, a rezulta t byłby zapewne jeszcze obfitszy, 
gdyby przedmiot tak wielkiej doniosłości, jak 
sprawa wykupna propinacji nie był zajął ca ł
kiem zresztą słusznie — czasu i uwagi wysokiej 
Izby. Nie pozostaje mi teraz jak pożegnać wysoką 
Izbę i wyrazie żyezeuie, abyśmy się szczęśliwie 
znowu zgromadzili dla dokończenia prac sesji bie
żącej i zamknięcia okresu wyborczego.

W naślidok rnnoho razy objawionych bażan 
posłiw narodnosty ruskej, pozwolim sohi to pra- 
szczaujc moje w osobnosly do nych w ieh ridnoj 
mowi zwernuty i życzu z serca szczebyśmo wsi 
znown szczasływo dla dokińczenia rozpoczął,yeb 
prac mohły sia tn t  zibraty.

I z b a  g ł o ś n e m i  o k l a s k a m i  z e  
w s z y s t k i c h  ł a w  p o s e l s k i c h  p o w i t a ł a  
t o  p r z e m ó w i e n i e  p o ź e g n a w c z e  s w e 
g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  w j ę z y k u  r u 
s k i m .

W tej chwili też po tej przemowie podniósł 
się poseł ks. K o w a l s k i  i przemówił zapewnia
jąc po rusku, że wyrazy ruskie, któremi marszałek 
Tarnowski przemówił, znajdą odgłos w najbied
niejszej chacie i niechaj będą zadatkiem zupeł
nego równouprawnienia tudzież wzajemnej miłości 
bratniej obn uarodów (brawo, brawo, oklaski).

Rzęsiste brawa i oklaski ponowiły się też w 
tej chwili w Izbie ze wszystkich stron wysokiego 
zgromadzenia.

Na wezwanie marszałka Izba wzniosła trzy 
krotny okrzyk na cześć cesarza, a marszałek z a 
mykając posiedzenie z ndsrzeniem godziny 12. 
w południe, zapowiedział, że porządek dzienny 
przyszłego rozeszło posłom.

was

f i t e r w  „ t a ly
B u d a p e s z t  d. 19. października. Na 

wczorajszem posiedzeniu węgierskiej Izby po
słów, Tisza w swoim przychyluie przyjętym 
wywodzie wykazywał cyfrowo istotny stan do
chodów i wydatków preliminarza, podnosząc, 
że chociaż zapotrzebowania na cele armii i 
obrony krajowej wzrosły o 3 1/* miliona, to 
jednak na drodze do równowagi budżetu na 
rok 1S89 postąpiono już o krok znaczny, 
gdyż zmniejszono niedobór o 5 milionów.

Ważniejszych przekroczeń kredytu nie 
było. Dochody pierwszych 8 miesięcy b. r. 
były o 4 mil. wyższe od dochodów w tymże 
okresie roku zeszłego. Rząd trzymał się za
wsze zasady oszczędzania.

Dochody z podatku od wódki prelimino
wane zestały tylko na 10 milionów, ohociaż 
jes t  do przewidzenia, że już w roku przy
szłym wpłyuie z tego podatku o 4 do 6 
milionów więcej.

Jakkolwiek wreszcie w r. 1§90 będzie 
do pokrycia w kilku działach kilka takich 
wydatków, których na później odłożyć niepo
dobna, mimo to wyraża Tisza przekonanie, że 
budżet na rok 1890 będzie bez niedoboru,

tak, że dojdzie się w nim do całkowitej ró
wnowagi.

Przekonanie to opiera Tisza na docho
dach podatku od wódki, który do tego czasu 
będzie wydatnym już  w całej pełni, dalej na 
stopniowem wzrastaniu dochodów państwowych 
szczególniej skutkiem zapobiegania przemy- i 
tuictwu wyrobów tytoniowych, dalej na prze
prowadzonej w sposób odpowiedni konwersji 
długów ; a nakoniec na najściślejszem prze
strzeganiu zasad oszczędności.

Rząd dotrzymał swego przyrzeczenia i 
przedkłada projekt wykupna p ropinacji; pro
jek t  reformy zarządu skarbowego przedłoży 
zaś niebawem. (E/jen \)

S y b i n  (Hermannstadt) d. 19. paździer
nika. Komenderujący Siedmiogrodu jen. Szve- 
tenay powołany do Wiednia na naradę woj
skową, która się odbędzie pod przewodnictwem 
nrcyks. Rudolfa.

N ea p o l d. 19. października. Monarcho
wie przybyli do Pompei wczoraj, o godzinie 
trzy kwadranse na 9tą, zwiedzili muzeum i 
odkopaną część miasta, poczam byli obecni 
przy wykopywaniu.

R zym  d. 19. października. Obaj mo
narchowie i rodzina królewska wraz z orsza
kiem przybyli wczoraj o 3/«10. do loży dwor
skiej w Forum. Ludność witała ich z zapa
łem; orkiestry wojskowe zagrały hymn pru
ski. Poczem odbył się koneert sześciu połą
czonych kapel. Po koncercie odśpiewano kan
tatę  na cześć cesarza Wilhelma. Oświetlenie 
bengalskie i ognie sztuczne udały się wspa
niale. Dwór bawił w loży całą godzinę.

Skutkiem wylewów runęło w Castelama- 
re Adriatico 60  domów. Tysiące rodzin zala
nego pasu nadbrzeżnego pozostało bez dachu 
i chleba.

B erlin  d. 19. października. Z Poters- 
burga donoszą: Minister skarbu Wyszne-
gradzki wydał zuowu 15 mil. rubli bankno
tami a złoto za nie złożył do funduszu wo
jennego, który mu gromadzić polecono. Mało 
jednak uzbiera, ponieważ minister wojny ma 
prawo, wszelkie w ministerjach uzbierane 
„reszty* likwidować dla siebie. A Wanno- 
wski bardzo wiele potrzebował i potrzebuje 
na olbrzymie reformy wojskowe, dyslokacje i 
nadzwyczajne manewry. Mówią o sumach ko
losalnych, na te cele wydauych. Półurzędowo 
powiadają, że mobilizacja na zachodnich gra
nicach kosztowała tylko pięć mil. rubli, cze
mu jednak nikt nie wierzy, i podobno sam 
rząd jeszcze nie wie, ile ta, juścić pod wzglę
dem wojskowym bardzo pouczająca próba ko
sztowała.

B e r u  (w Szwajcarji) d. 19. paździer
nika. Odbywane w W allenstadt próby woj
skowe z nowemi repetjerami o małym kali
brze, okazują wynik bardzo pomyślny.

S o f ia ,  d. 19. paździeruika. Sobranie 
zwołane ua 27. bm.

P aryż  d. 19. października. Komisja 
inicjatywalna Izby posłów odrzuoiła wniosek 
dep. de la Fauconnerie domagająey się, aby 
przed rewizją odwołać się do kraju w tej 
sprawie. Na zgromadzeniu prawicy rojalisty- 
cznej uchwalono rezolucję, wyrażającą, i e  tyl
ko ustrój mouarchiczny może uratować Francję, j

Londyn d. 19. października. Rzymski 
korespondent Daihj Telegraplm miał d. 16. 
b. ni. rozmowę z Crispim, który oświadczył, 
że Włochy pragną tylko pokoju, pokoju i 
jeszcze raz pokoju, a że on od wielu mie
sięcy starał się o uchylenie niebezpieczeń
stwa wojny. „Ponieważ szlachetny cesarz i 
naród niemiecki są przyjaciółmi Włoch, cze- j  
go dowodem odwidziuy cesarskie, to Włochy 
niczego się nie obawiają. Wiele też one za
wdzięczają Anglii, dla której dzielna armia 
włoska mogła kiedyś być ważną pobudką do 
przymierza, jako też zuowu flota angielska 
mogłaby bronić Włoch na morzu Śródzie- 
m nem“ . |

J a sg y  d. 19. paździeruika. Na g r a n i - ' 
cy ku Prutowi gromadzi Rosja zuaczne siły 
wojskowe, zwłaszcza kawalerji. Odbyły się j 
demonstracje przeciw Austrji, a przedewszyst- 
kiem przeciw Węgrom w rocznicę stracenia 
ks. Ghiki. (Został przez Austrję stracony z 
powodu, że odradzał sułtanowi odstąpienia 
Bukowiny, za czasów ces. Józefa II.)

B u kareszt d. 19. października. Dzien
niki rumuńskie podnoszą wrzawę i żądają od
wetu z powodu, że rząd węgierski przewa
żnej ich części odjął debit pocztowy, a listy, 
w których dzienniki posyłauo, otwierał i kon
fiskował.

Wiedeń dnia 19. października 1 g. 45 m. po
południu. Akcje kredytowe 313'50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44 60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 307.— . Akcje Banku anglo-austrja- 
ekiego 113 25. Akcje Unionbanku 212 75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 209 '— . Akcje kolei Półno
cnej 245.75. Akcje koiei Południowej (Lombardy) 
106 — . Akcje kolei Alfóldzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej 248-30. Akcje kolei Lw.-Czern 218 50. 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 164 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 142.— . Akcje Tow. tureckiego 
104-25 Galie, oblig. indemniz. 103 75 Akcje kolei 
półn* cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 193 75. Losy re
gulacji Cisy —.— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 222 50 Akcje Baakrereinu 99 '— . Rosyjski ru)>el 
papierowy 129 25. Losy prem. węg. — .— .

4s/io*/o Renta wspólna — — . 5 %  renta austr. 
papier. — '— . 4°/0 renta austr. złota — .— . 4°/® 
renta węg. złota 101.15 5 %  renta węg. papierowa 
9215 . Napoleondory — .— . Marki niem. — •— .

T. Korwin-Lipczyńtki z Wiednia. A. Garapich z Popowio. 
J. Jędrzejowizz z Żurawizo. Wł Fuchi z Warszawy. M. 
Poznański z Paryż* H Przykysłzwski z Zubtno. J. 
Schramm z Berlin*. F. Btngsch z Bydgoszczy.

Hottl Angielski B Bkibnieweki z Sali*. W. Zral- 
Bki z Kraków*. W. Lachowicz i  J»wor*wa. W. Jawtrakl 
z Trawnika O. Borkowtka z Kij»wa.

Hotel Kuhna U Poptwicz z Buzka. H. Zbud»w*ki 
z Mikołajowa. A. Kowarzyk z Komzrna. J . Grubiłński 

■z Kutkorza.

Wlademśe! fiełtawe.
Lwów, dnia 19. pażdiUrnika. (Z Izby baudUwtj.)

I. Akcj* zz iztuky.
płaoą iądalą

Kolej galio. Kar. Ludw. 800 zł. ®. k. . . 207*25 810*50 
Kolej Lwow.-Czer.-Ja«*ka po 200 zł. w. a 218 50 #22*— 
Banku hipoteoznego gal. po 200 zł. w. z. 277*— 281*—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. —•— 216'—

II  L iity zastawna sa 100 cłr.
Banku hipoteozntgo galloyjzkiego 6•/» • . —

„ „ - 5% . . 99 75 100*74
„ „ gal. 6*/« wył. 104/ ,  pr.  102 90 104 —

Banku krajowego 4ł /ta/a lo«. w 51 1. . . 93*50 94*50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/, . . lOiTO 10210

„ kredyt gal. ziem. 4•/, . . . 94 75 95 75
„ kred gal. ziem. 5% loa. w *71. 101*10 102*10
„ kred. g. ziem. 4% los. w41'/t L 81*25 28*50
„ krodytowaco gal. ziam. 4Vt*/t

los. r, 52 1.................................... 94.71 25*72
„ krad. gal. ziam. 4% loa. w 561. 20'— 2150

111. L iity  dłużne na 100 zł.
Gal. Z. krad. włośo. w likw. (d. 6 pr.) #•/, ——  6760
Gal. Z. kred. włośo. (d. 6*/,) 21/.*/, . . .  -  —  t t —
Ogńln. roln. kredyt, zakł. dla  Ual. i Buk.

6*/# loa w 15 l a t .............................. —*— ------
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galiojj . 5®/, m. k. . . .108 20 104*75
Kom. banku krajowłgo 5% w. a. I. em. . 100*— l u l . —
Pożyczka krajów* z r. 1873 6•/, w. a. . . 108*25 105 —
Pożyczka krajowa 1838 4 * / , * / . .............  91*85 92*85

V. Losy.
Losy miasta Krakowa  81*52 24-—
Losy miasta S t a n i s ł a w o w a ..................  83*— 85 50

VI. Manaty.
Dukat h o le n d e r ik i .................................  5.72 5 23
Dukat c e s a r s k i ...................................... 2.75 6.25
N a p o le o n d o r ..............................................2-<2 2.72
Póriimpeijał r a i y j s k i .....................  289 10.—
Subel rosyjski s r t b r n y ...........................1.86 1.42
Rubel rosyjski papierowy  .......................... 1.88 180
100 marak n ia a a ie e k ie h ..............................  59 40 60*40
Srebro aa 100 i ł r ................................................—
Kupony w a r a b r z a .....................................—.— —.—

Rubryka „V » d * a ł* a * “  nte poobedii ad Ssdakeji 
która ta i żadna] odpowiedzialności aa nią nla przyjmuje.
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F a rb ig e  Seldenstoffe Ton 85 k r .  bia fl. 7.65 per
Meter (ca 2000 versehi* d#ne Farben und Deaains) łe r -  
seudat roben- und stńckweis* zollfrai daa F ab r ik -D ep o t  
G. H en neb erg  (k k Hofliefarant), Ziirieh. M uitar una- 
hegend. Briefe 10 kr. Porto. 958 I

Dr. Z. Kniaziołucki
pow rócił i  ordynuje ja k  daw niej

od godz. 3 do 4 tei 
ulica Kopernika 1. 15». 20

ZMIANA MIESZKANIA.

M & m n  u s o b s s !
dentysta i lekarz do chorób jamy ust

przeprowadził się do d on n  'Vgo K Irschners  
przy placu Trybunalskim 1. 1

i  o rdynuje od godziny 9 do 1 p rzed  południem
1 od godziny 3 do 5 po po łud n iu .  52

Zwraca sią uwagę czytelników aa inaarat umiaazczo- 
ny na odwrotnej itronie , „Ogłssr.euie a*ozążeia“ z Domu 
bankowege Samuela Hekzchera w Hamburga
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Przyjechali do Lw o w a
dn ia  19. p a źd ziern ika  1888 :

Hotel Żorża. M br. Brunicka z Zaleszczyk. 11. Pu- 
zynina z Gwoźdzca. W. Younga z Trzciańoa. A. Mysłow
ski x Zubrzca. L. Lityński i  A Skrzyński z Żurawna.

Najm niejszy procent.
Statystyka  w sprawie ran  i i«h leczenia, któ

rą zestawiono w wojskowych lazaretach rozm ai
tych krajów, wykazuje, iż ranni, których wątroba 
uległa uszkodzenin. stanowią najmniejszy procent 
wyzdrowieńców. W  razie silnego uszkodzenia tego 
organn bywało wyleczenie z góry wyklaczonem; 
tylko w wypp.dkach lekkiego zranienia wątroby 
możliwem było wyleczenie i całkowita uzdrawia
nie. R a n u i ,  którzy odnieśli uszkodzenia głowy, 
p łu c ,  lub innych delikatnych organów, mają a 
wiele większą nadzieję wyzdrowienia, aniżeli ran 
ni w wątrobę. W ykazuje  to dowodnie, jak deli
katnym organem j^Bt choroba i wrażliwa jest eo 
do swej natury. Gdy krew ty lna przaz ciało do 
płuc przypływa, przechodzi ona wprzód przez wą
trobę, zostaje tu  oczyszczoną od swych jadowitych 
składników i znajduje zastosowanie częściowo przy 
trawienia częściowo zaś jako środek czyncząoy. 
Jeśli  tedy wątroba znajduje się w stanie niepra
widłowym , io cześć tych tylnych mbatancyj po
zostaje w tym orgznie, zam iast oddać u s łu g ą ,  do 
której przeznaczyła je n a tu r a ; inna ezęść prze
chodzi w krew i zamiast nową siłę tyciewą i moa 
doprowadzać do wszystkich części ciała , rujnuje 
cały system. Ztąd biorą swa źródło tak  niebez
pieczne choroby wątrobiane i i n n e , k tó ro , jeśli 
się ich zaraz nia usanie , stają się chronicznemi i 
ukazują się dziwnie uporczywemi p r z j  zwalczaniu 
tychże. Dr. P. Boehtker je s t  autorem następują
cych słów: „Uwiadamiam pana la juprzejmiej, ie  
W arnera Safe Cure było przozemnia zastosowy- 
wanem z pomyślnym rezulta tem  przy chronicznych 
cierpieniach wątroby*.

Cena W arnera  Safe Cnra wynosi 2 z łr . z* 
flaszkę i można je dostać prawi# wa wszystkich 
aptekach. Broszurę rozsyła się g ra tis i franco. 
Adresować do głównego sk ładu : H. H. W a r  n a r  
& Com. w Preszburgu.
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20. Października 188S.

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

się n&mi-je, lito 
n !>eil'ie świeżo 

wyszło w 11 -tiieui wylaniu 
2.' (X) aneg lot i żartów. - 

Cena '■ O et.  z przesyłką pocztową 35 e r 
Modne kuchn ie  i modny sposób życia s tanowią przyczynę tego cierp ie- ;najdog<>dniej prze! azem.

Jedenkroóm a ,  które nas n iepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uska rża ją  się ua  ból 
w piersi lub w  boku , czasem także na boleści w  krzyżach , czują się być 
znużonymi i śpiącymi , m ają  zły smak w ustach , szczególnie z rana  ; rodzaj 
lepkiej śl iny zbiera się na zębach ;  apetyt ich je s t  zły. w żołądku leży iin 
coś. j ak b y  jak i  ciężar,  a czasami uczuwają w dołku żołądkowym ja k iś  nie
określony rodzaj botu , który się przez użycie pożywienia u suw ać  nie da. 
Oczy zapadają ,  ręce i nogi_ zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kasze l ,  z początku suchy, po upływie wszakże k ilku  miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma , dotknięty czuje się ciągle znużonym , sen 
zdaje się nie spraw ia  mu żadnego spokoju; wtedy zdaje* się nerwowym , roz
ją trzon ym  i kapryśnym , przykre uczucia opanowują go; gdy się rap tem  pod
niesie , czuje zawrót i zdaje mu s ię ,  jakoby  cała głowa mu się k r ę c i ł a :  
w nętrzności jego byw ają zatkane , skóra jego byw a czasam i suchą i gorącą, 
k rew  gęstą  i nieobtogliwą, b ia łko  oczne nabiera  ba rw y  żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przes tan iu  zostawia osad ; chory następnie 
często ja d a  , uczuwająe raz słodki raz kw askow aty  sm ak, a często towarzy
szy bicie serca ; -jego wzrok byw a osłabiony, p ła ty  w iją  się po przed oczy 
i byw a dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. W szystk ie  
te sym ptom ata  zmieniają się stopniowo, i można przypuścić , że praw ie  j e 
dna trzecia ludności tego kra ju  na jedn ą  lub drugą formę tej słabości cierpi. 
P rzez  użycie eks t rak tu  S k a t e r a ,  przybiera  wszakże fermentacja  żywności 
takie  rozmiary, że s łabem u c ia łu  pożywienia p rz y b y w a ,  a  dawniejsze zdro 
wie znowu nastaje ,  skutek  tego lekars tw a  je s t  rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek ju ż  w yprzedano , a liczba świadectw, które zbaw ienną siłę 
tej m edycyny po dn oszą ,  je s t  nadzwyczajną. Setk i chorób, które różnorodne 
nazw y noszą, są  przyczyną niestrawności, gdy jednak  to ostatnie złe się u su 
n ie ,  to znikną i in n e ,  bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lek iem  je s t  eks t rak t  Shiikera. Zaśw iadczenia  tysiączne, które o leczniczych 
w łasn ośc iach  tegoż chwalebnie się w y raż a ją ,  dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przew yborny je s t  we w szystkich ap tekach do nabycia . Osoby 
cerpiąee na  zatkanie  (obstrukcję) potrzebują Seigla p igułek  przeczyszczają
cych w związku z E k s tr a k te m  Shiikera. Seigla  pigułki przeczyszczające 
u suw ają  obstrukcję, rozpraszają  febrę i przeziębienia , u w aln ia ją  od bolu 
g łow y i zapobiegają żółtaczkom. K to  takowe raz w ypróbował,  pewnie użyje 
je i nadal. Sk u tku ją  one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki E k s t ra k tu  
S b ak era  zł.  1 2 5 ,  1 pudełeczko „Seigla  przeczyszczających p igu łek"  50 ct.

Riedlingsdorf przy Sinkafeld 5. października 1887.
Wielmożny Pan e !

Skonstatewae ta mus/.ę, Ż9 pański ekstrakt Shak-ra rzeczywiście cudowny 
wywiera skuter.  Za przysłanie onegoź wypowiadam panu na tent miejscu moje 
najserdeczniejsze podziękowanie. Proszę równ mześnie <> ile można o najszybsze 
nadesłanie mi jednej fltszki rzeczonego ekstraktu, oraz pudełko piguiek S igla za 
zaiiciką pocztową.

Z poważaniem J ó z e f Schranz,

l i i i DUSZO ■ anegdo1', żar-||
tów i facecyjek * iliustro- 
w ną kartą tytułowi. Ce

na 30 ct., z przesyłką 8 e t ,  nsjdogo 
dniej przokazem.

1977
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WIEŃCÓW GROBOWYCH

Głowna wygr.
ewent. 

500.000 mrk.

Wyirane
gwarantuje

państwo.

p ć >  n e j t u  ń a z y c h  o o u a o ł i
poleca handel -9.'-7

KSIĘGARNIA

J. Leona Pordesa
we Lwowie.

E d m u n d a  F r .  R i e d l a

wc L w ow ie, plac Marjackl 1. 10.

Do nabyciu  
we wszystkich księgarniach.

W ystm  M w lu tjc z ii
XJ11 ca Hetm ańska 4.

I. piętro
ylko krótki czas :  W sp a  ta ł*  7 -m k l 

k ró la  L u d w ik a  II. w  B a w a rjl.
Otwarte od 9 rauo d» 9 wieczór.

Wstąp 91! centów. 1974

Ceny staników 
CentureW łaśc ic ie l  „ E k s t r a k tu  S h a k e ra "  i Seig la  p ig u łe k :

A. J. W H ITE, Lim ited London 35 Faringdan Read E. C.
G łów ny sk ład  i centralne biuro ; Jan N e p .  Harna apteka  „pod Złotym 

L w em "  w K rom ieryżu  na Morawie i po największej części w aptekach 
p a ń s tw a  austrjackiego. 939 a

Dalej w aptekach w Galicji i na Bukowinie w następujących miastach:
Iaoów: w spiekach J Blumenfelda, Karczewskiego, K Krzyżanowskiego, Zygmunt*
Ruckera . Beissera i J. Wewiórskiego ; Czerniowcach : Dr Józef B a rb c ,  J. Goli 
ehowski, W Beld iwiez ; B ia ła , B ojan , Brzesko, B ro d y . Al. KuUk ; Drohobycz'.
Aichmuller Raczka; D ukla Gurahumora, Ja rosław :  Wisłocki; Jezierna, K am ion
ka, K ołom yja  E. Stenzel J  Sid>i«wicz; K opeczyńce: M. K-der ; K raków : J. W.
T rauczyńsk i. Siedlecki.  W. Redyk, E. Stockmar ; L isko , N ow y Sącz, P rzem yśl:
Nahlik ; Podgórze Podicołoczyska, Podkamień obok Brodów ; Rzeszów, Rozdół Rawa  
ruska, Sambor Skawina, Stanisłmoóio Albin Aimirowicz, A. Beyl, K. Macura; Strzyżów  
S try j, Suczawa, Tarnopol F  Jamrógiewioz. L. Fleischmann,. H. Kahane, Tarnów  

Chodacki, E. Rank; Tłum acz, Waręcz , W isznia, W ojnicz, Żywiec i przewałnie  A D M I N I S T R A C J A  
w aptekach innych miast monarchii.

po 8, 10, 12, 14 
do 16 zł. w. a

1375
10 do 12.

Z L E C E N I A  G I E Ł D O W E
na W iedeń, Berlin , Pary i  i Londyn

załatwia sumiennie i starannie.

Papieru wartościowe, Losf i Monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy i899

Lwów, Plac  M arjacL  1. 8 l. p ię tro .

Ogłoszenie szczęścia.

Zaproszeme do wzięcia ndńa łn  
w grze na wygrane

gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterji pieniężnej, w której

z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loterji pie

niężnej. która według planu tylko 
98 000 losów obejmuje, są następujące .-

Największa wygrana jest 
cwent. 500.000 mrk.

Premia 
I wygran. 
I wygr.
I

0 .

po G, 8,
Przy zamówieniach listowych uprasza 

się o przysłanie miary w centymetrach; 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio 
nami wzięta, 2) objętość k ibici,3) objęto
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brać 
ud sukni. 137 >

ICHY
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

*
*
*
*
*
*
*
*

w PARYŻU.
Buulevard Moutmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

*
W
W

*  wytworzone ze źródeł soli Vichy. Przy 
’ jemnego smaku •  niezawodnym skutku 
jprzeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu

SOLE YICHY do KĄPIELI
^ ;Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- 
* j r e  nie są w stanie  udać się do Vichy.
A # Dla uniknienia fałszerstw żądać należy. 
2  aby na wszystkich produk łach znajdowały 
A  się z n a k i : Kompanji wód Vichy.
#  Dostać można we Lwowie w »pt P. Mi- 

kolaicha, E. Mendrochowitz i Goldbauma
* 1 1  * * * * 1 , . * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  i Wewiorskiego. 1204

F r a n c i s z e k ;  T i t l
fabryczny ulm i towarów wełnią

w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służby państwa, jako 
też dla urzędów lasowych, Btraźy ogniowych i t. d. Wzory bezpłatnie.

b b  SC a .  ł o ż e n y  T .  1 0 4 2 ,  1866

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l ig - i  -  Ł y  s z k i e - w i c z a  ,
I n ż y n i e r a  we L w o w ie ,  uIi.m K o r y t n a  1. 13. wprost kościoła św. Marcina.

Wyk,mywa wszelkie roboty asfaltowe w za-res  przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 
rodkiem zwanym d >t,td w tech lice, najbardziej zaw Igocono ściany w m iesrkan iach , asfaltuje fun d am en ta  do

m ów  d la  z a b e z p ie c z e n ia  m urów  od  w ilg o c i.
P n b r y k a  p o  l e o u  : 1886

Wys kie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty  Izolacyjne (iz„lirplaty) Luk 
asfaltowy do konserwacji tek-ur smolę destylowaną a-gielską T e r r a - G o t t ę  z uajpierwszych fibryk. Roboty 
asfaltowo i krycie dachów, wykonywa się prze.; majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie
la jąc  długoletnia gw.rancję Metr □  pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50  c e n tó w .  

Zamówienia m  >’ob ty w K rasow e p /y n u n je  iózef Zaplatalski. Rynek giówny.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jes t  o rz e ł  i A. Molltt f irm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żo łąd 
ka, spodnich części c ia ła ,  przeciw kurczom żo
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw za tw a rd z e n ia ,  
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom k rw i ,
h oin nnfMił nm i  _ i__ , i *

Podpisany zarząd domen podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1889 
znajdujące się na swojem terytorjum wody mineralne (szczawy) jako to :  Szolyva, 
Polena, Olcnliorn, Luli i-E rzśćbct i  P anon ia  wypuścił w dzierżawę panom G er
man & l ło d u a r  w Szoljva  i uprasza wszystkie zamówisnia na wymienione wody 
, d tegoż czasu adresować do tejże firmy.

Z poważaniem
Hrabiego Erwina Schonborn-Buchheim 

Dyrekcja domen w Munkaczu.

P. T. 1968

Powołując się na powyższe doniesienie, mamy zaszczyt zawiadomić wszyst
kich konsumentów wód powjźej wymienionych, ża napełnianie zaczynamy z dniem 
15. l is topada  b. r .  a wysyłkę z dniem 1. stycznia  18S9 r .

Nasze p rzyrządy  do nap e łn ian ia  są  najnowszego sys tem u, a  ko rko w an ie  
flaszek istotnie znakomite ,  tak że jakość wód nie tylko się nic umniejsza, lec; 
p zeeiwnie podnosi.

Zewnętrzny wygląd flaszek, winiety, zamknięcie korka i kapsle ulegną ezę 
iciowej zmianie od 1. stycznia 1889, o czern w swoim ezasis cyrkularzem będzie- 
ny mieli zaszczyt zawiadomić.

Z Wysokiem poważaniem

German & Bodnar,
S z o l y r a ,  Beregher Komitat.

f f l m z n h l i i  imstjryjsite ( L i i )
z najlepszej ezyst-j wełny w naturalnych koloraoh ; bromowym, popielatym 

** i czarnym.
Lekki płaszcz z kspistonsm . . .  złr. 7' —

„ „ d o  poiowasia lub podróży z kapiszonem złr. HV50 
„ „ t. iw. Kaisermantel lub zarzutka . . . „ 12-—

Wyborny menżykow, ciepło podszyty . . . . .  „ 16— do 22
Styryjskie 8 a c c o .....................................................................  .  101 -  „ 2 0
Całe ubranie m ę z k i e ........................................... .................... ...... 2lP— „ 30
D amski p łaszczyk lub p a l t o .................................................... ... 10 — „ 20

Nieprzemakalne kapelusze z guni (Loden).
dla męźctyzn. kobiet lub dzieci od złr . 25 0  do złr. 4.

W s z y s t ł i e  gatunki g u n i  dla mężczyzn i kobiet — tudzież zmodernizowaną 
mię i Loden) wyeeła w metrach lub w gotowych ubrauiach szybko i aku- 

l a t n i e  za z a l i c z k ą  pocz tow ą

J OH ANN GUNZBERG w  Graca (Styria). 1872

N A JL E P S Z Y M

fWflflrtkowym Papie^0^
j e s t  p raw dziw y

LEHOUBLON
F ran cu zk i  fab ry ka t  

pp. C A W L B Y  & H E N R Y , w P ary ż a .  
Przed naśladownictwem ostrzega się.

P apier ten jest polecony ja k  najlepiej 
przez Dr. J. J. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. 
Lippmann Profcsorśw Chemji ua uniwer
sytecie wiedeńskim a te z powodu znako
mitych jego przymiotów, absolutnej czy
stości i  ponieważ w papierze,tym  nietna ża 
dnych 8zkodliwychdlazdromanuU ęrjałów^

hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiscym', 
spowodowała od przeszło kilkudziesis

we-iduu de CSngtTirn 17, rai MriOfir, 1 f AK

większe rozpowszechnienie 
j j 0 “ Fa łszyw e wyroby będą sądow nie  ścigane,

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w .  a.

siat la t  coraz

% Nie ma więcej bolu zębów

* V ..' . ' ■ . .. . . . • -• ... •

odka francuska i sól Mollai

znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJPOPPA
Jako w cie ran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn rwania członków i para

liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w f .rm ie  ok ładó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagiej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F ł a B e i t t e ,  ss d o b ł a d n j  m  o p i s e m  O  O  o t .
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jes t w  p o d p is  i  zn a k  o ch ron n y  M olla .

Olej tranowy M. Krohn & Comp. : ir .T Bdia(\„ X ^ ćh Z.!/ X '
ków je d y n ie  o ip o w ie d n t  do leczniczego u ż y tk n .  — F l a s z k a  z opisem u ż y c ia  k o sz tu je  1 z ł r .  w. a.

m r

l 1 111 H WODY DO UST
Wtóra dobrocią swą wszystkie inne tego rodzaju wody wyprzedza i jes t środkiem 

zapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustuej i szyi, 
a przy równoczesnem połączeniu i używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
utrzymnją się takowe w zdrowiu i piękności.

Dr. Poppa plomba do zębów rawyc zębów bez pomocy lekarskiej.

Dr. Poppa mydło ziołowe dzaju jakoteż znakomite w kąpieli.

300.000 mr.
200 000 „
100.000 „ 
75.000 „

I * 70.000 „
1 „ 65.000 „
2 „ 60.000 „
I „ 55.000 „
I i) 50000  „
I „ 40.000 „
I n 30.000 „
8 „ 15.000 „

26 „ 10.000 „
56 „ 5.000 „
103 „ 3.000 „

206 „ 2.000 „
612 „ 1.000 ,
888 „ 500 :

30 „ 300 „
127 „ po 200, 150 „

30.199 „ 148 „
7.984 „ po 127,100,94 „
8.850 „ po 67, 40, 20 „

ogółem 49'I00 wygranych, które w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe

wnością wyciągniętemi zostaną. 
Główna wygrana 1 klasy wynosi

50.000 mr. i wzrasta w 2 klasie na
55.000 car., w 3 kl. na 60.000 mr., w 
4 kl. na 65.000 mr.. w 5 kl. na 70.000 
mr., w 6 kl. na 75.000 mr , w 7 kl 
na 200.000 m r ,  a z premią w kwocie
300.000 mr. ewentualnie na 500.000 m. 
Przy pierwszera urzędownie wyznaczo- 
nern ciągnieniu, które jest urzędownie

eznaczone na 14. czerwca b. r. 
kosztuje

Cały oryginalny los tylko 3 zł. 50 ot.
wal. austr.

Pół oryginalnego losu tylko i zł. 75 ct.
wal. austr.

Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ct. 
wal. austr.

Oryginalne losy t«, gwarantowane 
przez państwe (a nie będące wcale za- 
kazanemi promesami), jakoteż liatę cią
gnień z z planem losowania zaopatrzo
ną w herb państwa po nadesłaniu na- 
leźytości franco, wysyłam nawet do 
najodleglejszych okolic.'

Każdy, biorący udział, otrzyma ode- 
mnie natychmia«t po dokonanem loso
waniu,urzędowy wykaz wylosowanych nu 
merów. Plan ciągnienia, opatrzeny 
herbem państwa a pokazujący rozdział 
wygranych w 7 klasaeh rezsył&m z gó
ry bezpłatnie.

W yp ła ta  i p rzesy łk a  
w y g ra n y ch  p ien ięd zy

nastąpi wprost Odemnie na ręce in te
resowanych natychmiast pod najściślej

szą Jyskrecją.
Każde zamówienie uskutecznić mo

żna wprozt przekazem pocztowym, lub 
listom rekomendowanym

S0T" Należy się prieto udawać z 
zamówieniami, i  powodu bliskiego te r 
minu ciągnienia, zaraz, a w każdym ra 
z>e najdalej

do 1. listopada b. r.
z pełnem zaufaniem do firiny

SAMUEL HECKSCHER, senr.
Banąuier u rd  YYechiel-Coinptoir in 

1976 Hamburg

Drobne Ogłoszenia.

4 PO KO JE z wielką werandą, kuchnią 
i przynaleźytościami, w obszernym 

ogrodzie, w zdrowem i bardzo pięknem 
położeniu do najęcia od 1 1 stopada ul.
Garncarska 1. 17. 56

WDOWA z trojgiem dzieci po dobrze 
zasłużonym io ł i re rzu  polskim z roku 

1863, w skutek choroby ciężkiej, ocie- 
inniona, pozbawiona wszelkiego spooobu 
do życia, znajduj; ca się w OBtatnlej b ie
dzie, uprasza szanownych rodaków, aby 
iaczyli przyjść w pom c nieszczęśliwej i 
jej sierotom Spadzi.ta  11. 53

Do na iiyca  we w s r - s U i c t  Is ięgamiacti .

„ E U l i H f
KALENDARZYK DAMSKI na  rok  1889

zawierający prścz nader bogatej części 
li terackiej, obszerny

I = o r a , d . n . i l 2  t o a l e t o Y T T - y . 

C ena 50  ct.
Oprawny elegancko w angiel. płótno 70 ct.
Po przesłaniu za przekazem kwoty 55 ct. 
względnie 75 ct. uskutecznia się p r z e 

syłkę franco.
SKŁAD GŁÓW NY : w kantorze „drukarni 

narodowej* W. Manieckiego — Lwów, ul. 
Kopernika 1. 7. 1985

Wydawnictwo
Maurycego Orgelliranda w Warszawie.

H 1 S T O R  J A

Literatury Polskiej
na tle dziejów skreślona

przez
MARIANA DUBIECKIEGO.

Czwarty zeszyt dzieła tego wy
szedł z druku, całość obejmie mniej 
więcej 12 zeszytów po 50 kop ,  z prze
syłką pocztową CO kop. Przy odbiorze 
pierwszego płaci się i za ostatni, któ
ry wydauy będzie bez osobnej dopłaty 
Z prowincyj najdogodniej nadsyłać na 
3, 6 lub 12 zeszytów. 1438

Realność, 26 morgów
w jednym kompleksie, 11 km. od stacji 
kolejowej Złoczów, przy trakcie Brods
kim, jest za ra z  do sp rzed a n ia  wraz 
z budynkami, inwentarzem i legorocznemi 
zbiorami. — Bliższych wiadomości udzieli 
listownie ,M. K. poczta Slero& ław ice

1966

OLEJEK SŁUCHU 7 wynalezio
ny przez c, k. lekarza D r .  Schlpelc, 
a jak najehlubniej uznany przez wie- 

’e lekarskich powag krajowych i zagrani
cznych z pew^du ewej siły uzdrawiają
cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro
dzeniem nabytą g łuch o tę ,  a  szum w u- 
szach, s trzykanie  W uszach etc. 
miast usuwa,
1 złr. 50 ct 
we Lwowie

— możua dostać
natych- 
w cenie

w aptece P io t r a  Mikolasclia 
1941

NflJprzedniejsze kuracyjne

IN0GB0NA
feslawskie

koszyczkach około 8-kilowych, n a js ta 
ranniej opakowane,
rezseła najtaniej

H a n d e l
1864

r  im iE in c u
we Lwowie, w rynka 1. 42.

Najlepsze tutti cygaretowe
peleca

A . G A W Ł O W SK I
Lwów, plae Marjackl 8.

Zaproszenie do przedpłaty.
Czytelnikom naszym polecamy w Strzelnie na Kujawach wychodzącą gazetę 

polsko-katolieką pod tytułem :

M D 6 0 P L A m i “
M a tk a  chrzcściańska'

W
i „Na-kosztująca razem z dwoma bszpłatnemi dodatkami 

sza gaze tk a"  tylko jedn e  markę kwartalnie.
„Nłdgoplanin* wychodsi co Środę i Sobotę i jaet gedzien wzzechstronnego 

poparcia, 1883

j  rr v .jf-iuwu. -sw 111  ̂ ułij uiłu. a u  n-UOLUUJO L ii. VY. a, JR-Q) ■ ■ _____________________________________________________________________________________________________________________

-TT.--- 7 —   r r ------------------  — r ~  —  r  , ,---------------- --------------------~ V~  - — — -     S g  C ena: Woda do us t  a iia tery  nowa 50 c t ,  I zł i zł- 1 40. A nate rynow a p as ta  doUłowiły S K ta d  Wypyłek U A. M U JiL  C. k .  dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. *  zębów w puszkach zł. 1 2 2 . A rom atyczna  p a s ta  do zębów po 35 ct P ro szek  do
------------------------------- —  ------------------------------------- -— — —  ---------------------- —--------------------------------------------------------- « •  ' zębów w pudełkach 63 ct. P lom ba do zębów w opakowaniu (w etui) 1 zł.

Mydło zio łowe 3 > ct-
_  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żąflać preparatów MOLLA i to tylko przyj

mować, które opatrzo e są marką ochronną i podpisem. “  "

S k ład y  we L w ow ie :  J. Beiser apt., 7ygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w B i a ł e j :  Erich Keler apt.  
B r o d a c h ;  M, Kulak. W Buczaczu : R. Joel Rapp apt.; w C z e r n i o w c a c h :  J .  Schnirch, C. Alth apt.; 

w O z o r t k o w ; e ;Ldg. Nose apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz, apt ; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt.,
w H u s i a t y n i e :  W Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w K a m i o n c e  B t ru m ; 
C. Piepee apt.; w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz, E. Steuzel apt.; w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. WiBzniewiki 
apt., w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z * :  W. F i l ip e k , R. Jakubowski apt., w N e-
Y f y m ^ j) |* tr 11 • Y Talie o ot m D a /I tw nl noi wabo a K ■ f i  M f\MQ n. atu. — D « a a m — A 1 . BI \1  „LltL *

Mańkowski
iki apt,; n
w S o l k a :  Jędrzej U aina; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w l  
Frantz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. Mttldner Sc Comp., Wierzyski, St.  Pawłowski, apt., 
w W a d e w i c a c h :  K, Fiderkiewicz. 1402

9 ^ .  Przed nabyciem fałszowanej anaterynowej wody do ust, która we
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieści, przestrzega się najwyraźniej.

Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 1387
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i chemikaliów.

Podziękowanie.
Złużona ciężka chorobą, byłam bliską śmierci; gdyż oprócz 

ciężkiego tyfusu nabawiłam się zapalenia płuc. — Zupełne wy
leczenie i wyzdrowienie zawdzięczam wyłącznie troskliwości i 
umiejętności Wielmożnego Pana Tadeusza Krobickiego. — P o 
nieważ na innej drodze za okazaną mi pieczołowitość odwdzię
czyć się nie mogę, pizeto zasyłam Ci Szanowny Panie publicznie 
Bóg zapłać. i98 i

A d o lf in a  J a k o b i .

WeLwowit skład gięwuy w m agaiyuach P. K. MIK0LASCHA, 
i u w u y s tk lch  aptekarzy, fryzyarów 

i magazynach perfum.

Pader
ryżewy apaayalale

ppzTaorowzjrr t  u m m u
P n e i  0h>M F A T , F ab ry k an t*  F t r f u a

P A R Y Ż , Ulica de le  Paix, 9, P A R Y Ż
Oats

CIĄ G N IEN IE
w przyszłym tygodniu

C e s a r s k a  1| U J r y s t a b

L r  Główna
M  ć można w

a Ju b ileu szo w a  L o s y  ^ ^ y s ta w o w e  po ct. 5 0

25 .000  Złr. Wygrana
Santorach n .  Ani ScłiBiłenlierga i SoSal & Lilien. 1965

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlaliskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 114 A).


